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dokończenie na str.9

Ponad 1,5 miliona złotych kosz-
towały nas - podatników diety 
radnych wałeckiej Rady Mia-
sta w mijającej właśnie kaden-
cji. Czy ich praca jest warta aż 
takich pieniędzy i czy dobrze 
wywiązywali się ze swoich obo-
wiązków?
Praca radnego to przede wszystkim 
spotkania z mieszkańcami, rozmowy 
o ich problemach i szukanie rozwią-
zań. Jednak jest to praca niewymierna, 
ponieważ można z wyborcami rozma-
wiać codziennie, raz w miesiącu lub 
tylko przed wyborami.

Radni Rady Powiatu z klubu 
Wspólny Wałcz zorganizowali w 
piątek (10 października) konfe-
rencję prasową, której głównym 
tematem były nieprawidłowości 
stwierdzone przez Urząd Kon-
troli Skarbowej w Szczecinie w 
zakresie nadmiernie pobranej 
dotacji oświatowej przez Wałec-
ką Akademię Wiedzy. 
Choć szkoła istnieje od 12 lat, od mniej 
więcej dwóch wzbudza ogromne kon-
trowersje i jest przedmiotem zain-
teresowania opozycyjnych radnych, 
głównie Janusza Różańskiego, który 

o placówce i konieczności przeprowa-
dzenia w niej kontroli mówi niemal na 
każdej sesji. Dlaczego? Członkiniami 
Zarządu Wałeckiej Akademii Wiedzy 
są żony starosty Bogdana Wankiewi-
cza i sekretarza powiatu Zbigniewa 
Wolnego oraz powiatowy rzecznik 
konsumentów, czyli pracownik podle-
gły staroście Mariola Jęcka. 
- Pierwszym sygnałem, że może do-
chodzić do łamania prawa były za-
wirowania dotyczące uchwały Rady 
Powiatu w sprawie udzielania i roz-
liczania dotacji niepublicznym pla-
cówkom oświatowym (…) - mówił 

podczas konferencji J. Różański. - W 
uchwale podjętej przez Radę ustalono, 
że organem właściwym do organizo-
wania, zlecania i rozliczania kontroli 
jest Zarząd, natomiast w uchwale opu-
blikowanej w dzienniku urzędowym 
jest zapis, że tych czynności dokonu-
je starosta. 15 kwietnia zgłosiłem do 
Prokuratury Rejonowej w Wałczu za-
wiadomienie o możliwości popełnie-
nia przestępstwa. Już po tym fakcie na 
następnej sesji 24 kwietnia 2013 roku 
Rada Powiatu głosami Platformy Oby-
watelskiej anulowała uchwałę z 22 lu-
tego i podjęła uchwałę tej samej treści, 

co uchwała anulowana. To jakaś para-
noja. My byliśmy przeciwko. Na tej se-
sji przewodniczący RP Bogdan Białas 
tłumaczył, że nie czytał uchwały wy-
słanej do wojewody, a starosta tłuma-
czył, że na sesji lutowej miał przygoto-
waną autopoprawkę, ale zapomniał ją 
zgłosić. Przypomnę, że to był projekt 
Zarządu, starosta nie miał więc pra-
wa wprowadzać autopoprawki. Takie 
mętne tłumaczenia i wstrzymanie się 
od głosu dwóch członków Zarządu: 
wicestarosty Jerzego Goszczyńskiego i 
Zarządu Tadeusza Łożeckiego utwier-
dziły mnie w przekonaniu, że może 
dochodzić do łamania prawa i do wy-
łudzania pieniędzy z budżetu państwa, 
dlatego na tej samej sesji złożyłem do 

Zarządu pisemną interpelację o doko-
nanie kontroli w szkołach niepublicz-
nych. Przez ponad cztery miesiące 
Zarząd nie zajął się z tą sprawą i nie 
powołał komisji, czyli jak gdyby chciał 
coś ukryć. 5 września ponownie zwró-
ciłem się do Zarządu z pismem, w któ-
rym zwróciłem uwagę na 7 zagadnień, 
które komisja powinna zbadać. Cho-
dziło tam m.in. o liczbę uczniów - czy 
nie ma „martwych dusz”, czy osoby 
prowadzące szkoły pobierają wyna-
grodzenia oraz czy wszystkie wydatki 
prowadzone przez szkoły związane są 
tylko i wyłącznie z kształceniem.
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Pszczółki czy trutnie?

Powiatowa WAWgate
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dokończenie na str.13

Znów kończymy lato z PWSZ
Podczas ubiegłorocznego za-
kończenia lata tłumy ludzi prze-
winęły się przez plażę przy ulicy 
Bydgoskiej, mimo że aura nie 
sprzyjała plenerowym impre-
zom. Wysoka frekwencja zasko-
czyła zarówno organizatorów, 
sponsorów, jak i artystów. W 
tym roku z pewnością będzie 
jeszcze lepiej, bo pogoda zapo-
wiada się rewelacyjnie. 

Nie da się ukryć, że oferta rozrywko-
wa kierowana do ludzi młodych jest 
w Wałczu dość uboga, dlatego należy 
wziąć sprawy w swoje ręce i zacząć 
działać tak, aby każdy mógł znaleźć 
coś dla siebie. Ta dewiza przyświeca 
organizatorom - Maciejowi Żebrow-
skiemu ze stowarzyszenia MożeMy i 
Armatorskiego Klubu Żeglarskiego, 
a także Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej, która po raz kolejny udo-
wadnia, że potrafi zatroszczyć się o 
lokalną młodzież. Tegoroczna edycja 
imprezy będzie zdecydowanie bardziej 
atrakcyjna pod kątem wykonawców. 
Na scenie będzie prezentować się aż  
7 ekip! Dwóch artystów zapewne nie 
trzeba nikomu przedstawiać, to reg-
gae’owy wokalista  Junior Stress oraz 
TaLLiB finalista Must Be The Music. 
Stawkę uzupełnią trzcianecki 11-oso-
bowy 
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Władze miasta znalazły ha-
sło-klucz, które zamyka więk-
szość dyskusji, a brzmi ono
następująco: nie ma pienię-
dzy. Dwóch wałeckich przed-
siębiorców znalazło jednak
odzew-wytrych: damy wam
pieniądze. Wystarczy na jar-
marki, festyny, koncerty, fon-
tanny, klomby z kwiatami
i na co tam jeszcze chcecie…
Wszystko oczywiście zgodne
z literą prawa. W czym rzecz?

Ratusz zleca większość inwestycji dro-
gowo-budowlanych swojej spółce – Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu.
Chodzi o przebudowy i rozbudowy dróg
osiedlowych, chodników i parkingów. Zle-
cenia odbywają się w formie „bezprzetar-
gowej”.

– Po to mamy Zakład Gospodarki Ko-
munalnej, żeby wykonywał zadania wła-
sne – stwierdza wiceburmistrz Wałcza
Waldemar Lechnik. – Więc, albo likwidu-
jemy ZGK, albo go utrzymujemy. Ustawo-
dawca dał możliwość samorządom, by za-
dania własne mogły być wykonywane
za pomocą własnych zakładów budżeto-
wych i to czynimy. Nie widzę tutaj żadne-
go nadużycia i niegospodarności. ZGK
przekazujemy taką ilość zadań, które swo-
im potencjałem są w stanie zrobić. Pamię-

tajmy, że ZGK to też firma wałecka, która
zatrudnia ludzi i płaci podatki.

Jednak te same inwestycje mogłyby
wykonać wałeckie prywatne firmy i – jak
twierdzą ich właściciele – o wiele taniej,
porządniej oraz szybciej. Zaoszczędzone
w ten sposób pieniądze można przezna-
czyć na dowolny cel. Proste.

– Te wyliczenia nie są niczym popar-
te. Nie mogę zrobić przetargu tylko dla wa-
łeckich firm – dziwi się W. Lechnik.
– W najbliższym czasie będzie ogłoszony
przetarg otwarty na modernizację terenu
wokół Szkoły Podstawowej nr 4. Wałeccy
przedsiębiorcy mogą więc przystąpić
do przetargu i pokazać konkurencyjność
swoich cen.

Przed nami leży kosztorys ofertowy
ZGK związany z inwestycją os. Tysiąclecia
pomiędzy ul. Dworcową i ul. Wojska Pol-
skiego. Ogólna wartość kosztorysowa ro-
bót drogowych wynosi ponad 787 tys. zł.
Wałecki przedsiębiorca Mariusz Klekot
na podstawie poszczególnych danych opra-
cował swój kosztorys. Wartość proponowa-
na przez wałecką firmę wyniosła po-
nad 661 tys. zł. Różnica kolosalna. Firma
„Klekot” jest tańsza o 125.802,28 zł. Słow-
nie: sto dwadzieścia pięć tysięcy, osiemset
dwa złote i dwadzieścia osiem groszy. Co
więcej pan Klekot uważa, że… stawki i tak
ma wysokie. Czy aż tyle miasto mogłoby
oszczędzić, gdyby ogłosiło jeden przetarg?
Podobną wycenę na roboty drogowe
przedstawiła firma drogowo-budowlana

„Dromader” Bogusława Bogusza. A to nie
wszystko. Kolejne 10 tys. zł można zaosz-
czędzić na branży elektrycznej, co wyceni-
ła kolejna wałecka firma (na tym etapie po-
stępowania nie chce się jeszcze ujawniać). 

– Jestem zdumiony – mówi Mariusz
Klekot. – Ciekawi mnie, kto decyduje
w ratuszu i czym się sugeruje, zlecając po-
szczególne zadanie inwestycyjne bez prze-
targu, bo na pewno ZGK nie jest tańszy
niż nasze wałeckie firmy. W życiu nie jest
też lepsza jakość wykonywana przez nich
robót. W związku z tym narzuca mi się
tylko jedno: „Państwo w państwie” z czym
na pewno będę wałczył i do czego namó-
wię wszystkie możliwe instytucje, media,
firmy w tym kraju, aby zlikwidować ten
proceder. Obiecuję, że będę dawał więcej
takich przykładów jeśli nadal będzie trwał
incydent marnowania naszych pieniędzy.
Niech mieszkańcy Wałcza zobaczą jak rzą-
dzi się naszym miastem. Co do jakości
przykładami mogę sypać jak z rękawa, np.
ul. Okrężna już się pokrzywiła jak fale Du-
naju. Krawężniki pękają. ZGK robił to za-
ledwie w zeszłym roku. Ostatnio mój tir
przejechał przez chodnik, który był wyko-
nywany przez ZGK. Skoro uszkodziłem
nawierzchnię, to zobowiązałem się ją na-
prawić. Gdy przystąpiłem do naprawy,
okazało się, że podsypki cementowej jest
tylko centymetr, a powinno być pięć! Dla-
tego to się wszystko wali. Jako mieszka-
niec Wałcza żądam, żeby ZGK najpierw
naprawiło Okrężną, a później brało się
za następną robotę. Kategorycznie skła-
dam sprzeciw: nie po takich stawkach! 

M. Klekot twierdzi, że jego wycena
na kwotę ok. 661 tys. zł jest po średnich
stawkach, przy których nie ma co starto-
wać do postępowania przetargowego w in-
nych miastach ponieważ będzie najdroż-
szy. 

Ćwierć miliona do ugrania?
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Włamywacze buszują

Zgubił go brak odblasków

W ciągu ostatnich tygodni na 
terenie powiatu wałeckiego i 
jednostek ościennych nasili-
ły się włamania do mieszkań. 
Policjanci apelują o zacho-
wanie kilku podstawowych 
zasad bezpieczeństwa.
Do włamań dochodzi w dzień. Spraw-
cy wykorzystują nieobecność domow-
ników. 
 - Pamiętajmy o zachowaniu szcze-
gólnych zasad bezpieczeństwa i sto-
sowaniu dodatkowych zabezpieczeń 
w przypadku posiadania drzwi balko-
nowych i nisko usytuowanych okien 
- apeluje sierż. sztab. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Bardzo ważne jest również 
zwracanie uwagi na osoby obce prze-
bywające w określonym rejonie bez 
konkretnego celu i prowadzące ob-
serwację. Dotyczy to również samo-
chodów nienależących do okolicznych 
mieszkańców, a zaparkowanych lub 
przejeżdżających wolno w pobliżu po-
sesji czy osiedla. 
Kilka dni temu dwóch sprawców usi-
łowało włamać się do mieszkania 
znajdującego się  na parterze mieszka-
nia przy os. Dolne Miasto w Wałczu. 
Czujna sąsiadka spłoszyła włamywa-
czy. Mniej szczęścia mieli lokatorzy 
domu jednorodzinnego w Mirosław-

cu. Poprzez uchylone okno włamy-
wacz dostał się do mieszkania i wy-
niósł biżuterię. 
Wszelkie informacje mogące dopro-
wadzić do ujęcia sprawców i przywró-
cenia spokoju mieszkańców powiatu 
można kierować (także anonimowo) 
pod numery telefonów 997, 112 lub 67 
250 45 12. 
Co robić, gdy staniemy się ofiarą 
włamania? Przede wszystkim należy 
wezwać Policję, strać się niczego nie 

dotykać, nie sprzątać, nie przeglądać 
swoich rzeczy w celu ustalenia, co zgi-
nęło. W ten sposób zaciera się ślady 
postawione przez złodziei.
- Pamiętajmy, że najlepszą obroną 
przed złodziejem jest nasza czujność i 
rozwaga, a także wzajemna pomoc są-
siedzka! Nie reagujesz? - Akceptujesz 
- dodaje B. Budzyń.
Oprac. MK

Policjanci zatrzymali 28-letniego 
mężczyznę, który był poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w Wałczu. Zgu-
bił go brak odblasków. 
8 października w pobliżu Gostomi poli-
cjanci jadący radiowozem zauważyli idące-
go ulicą mężczyznę. Ponieważ były godziny 
wieczorne, a pieszy nie posiadał żadnych 
elementów odblaskowych, funkcjonariu-

sze zatrzymali się, aby zwrócić mężczyźnie 
uwagę na to, że nie stosuje się do przepi-
sów. Okazało się, że 28-letni mieszkaniec 
jest poszukiwany w celu doprowadzenia do 
zakładu karnego za przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu  w komunikacji. Został za-
trzymany i trafił do zakładu karnego. 
Oprac. zb

Rada Nadzorcza Wałeckiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej wybrała no-
wego prezesa. Został nim Łukasz 
Podkowa. 
Na zebranie Rady, które odbyło się 9 
października przybyli wszyscy człon-
kowie, a nowego prezesa wybrano jed-
nogłośnie. Łukasz Podkowa jest preze-
sem - elektem, a kontrakt menadżerski 

podpisze w pierwszych dniach listopa-
da. 
Podczas tego samego zebrania z człon-
ka Zarządu WSM odwołano Leopolda 
Górnisiewicza. Jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, powodem odwołania 
były słabe wyniki w zakresie windyka-
cji zadłużeń. W miejsce L. Górnisiewi-
cza do Zarządu WSM weszła Ewelina 
Podkowa. 
piotr

 

 

 

 

Nowy prezes 
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FELIETON NACZELNEGO

Sukces goni sukces - można powie-
dzieć po meczu Polska - Niemcy. 
Pogromiliśmy sąsiadów z zachodniej 
granicy już w kolejnej dyscyplinie 
sportowej. Najpierw siatkówka, a te-
raz piłka nożna. Przed nami teraz 
jeszcze dyscypliny zimowe. Myślę, że  
i w tym przypadku nie będzie pro-
blemu pozbawić uśmiechu jakiegoś 
Johana lub Helmuta. Czyżby wszyst-
ko w Polsce zmieniało się nagle o 
180 stopni i to w dodatku na lepsze? 
Sukcesy w sporcie już mamy, a za 
chwilę będziemy świadkami sukce-
sów gospodarczych. Czy starczy sił, 
by i w tej materii pokonać Niemców? 
Mam nadzieje, że tak. Choć nagród w 
dziedzinie ekonomi jakoś Polacy nie 
zdobywają. Tegorocznym laureatem 
nagrody Nobla z dziedziny ekonomi 
był francuz Tirole. Nagrodę dostał 
przede wszystkim za analizę rynku i 
regulacji, potwierdzając jak wiele złe-
go w gospodarce może zrobić mała 
grupa przedsiębiorstw skupiająca naj-
większy udział w rynku. Jednocześnie 
ten oto człowiek w 2003 r. wraz z Oli-

vierem Blanchardem zaproponował 
wprowadzenie we Francji podatku 
od zwolnień pracowników. Dodatko-
wo zaproponował  zniesienie umów 
o pracę na czas określony i nieokre-
ślony. W ich miejsce miał powstać 
jeden rodzaj kontraktu gwarantujący 
pracownikom coraz większe prawa 
wraz z rosnącym stażem pracy. Czy-
li upraszczając, zaproponował to, co 
mamy obecnie w Polsce. Młodzi, idąc 
do pierwszej pracy, nie mogą prawie 
nic, a gdy ów wyrobnik osiągnie wiek 
67 lat, może iść na emeryturę. Czyż-
by Polacy wyprzedzali resztę świata? 
Aż nie mogę w to uwierzyć. Dlatego 
chciałbym zgłosić do nagrody Nobla... 
polskiego emeryta! Bo w rozumowa-
niu polskiego emeryta nie ma miejsca 
na zwykłą matematykę i jakichś liczb, 
tutaj dotykamy aspektu filozoficzne-
go z pytaniem... jak przeżyć. Myślę, 
że polski emeryt uzyskałby nagrodę 
Nobla z dziedziny ekonomii jedno-
głośnie. Tylko kogo zgłosić?
Piotr Kurzyna 

Sukces emeryta

Koniec koszmaru?
Wracamy do tematu groź-
nych pożarów w wieloro-
dzinnym budynku na ulicy 
Strzeleckiej w Człopie. Męż-
czyzna, który przyznał się do 
podpaleń nie żyje. Najpraw-
dopodobniej popełnił samo-
bójstwo. 
Przypomnijmy, że do pożarów w 
ciągu ponad półtora roku docho-
dziło kilkukrotnie. Zbyt często, by 
uznać to za przypadek. Mieszkańcy 
żyli w ogromnym strachu, każdej 
nocy przeżywali koszmar, bojąc się 

czy rano wstaną z łóżek. Syn jedne-
go z nich przywiązał na przykład do 
swojego łóżka linę, by móc się bły-
skawicznie ewakuować. 
- Zawsze chciałem być spalony, ale 
nie żywcem we własnym łóżku. 
Każda syrena, każdy szelest i hałas 
wywołują strach. To nie jest życie, to 
horror - mówił nam w lipcu jeden z 
lokatorów. 
Po ostatnim pożarze w nocy z 18 na 
19 września do podpaleń podczas 
przesłuchania przyznał się 57-letni 
mieszkaniec domu przy Strzelec-

kiej. Ponieważ nie zachodziła obawa 
mataczenia w śledztwie i ucieczki 
przed wymiarem sprawiedliwości, 
mężczyzna został wypuszczony. Do 
rozprawy miał przebywać na wol-
ności. Sąsiedzi byli zbulwersowani 
tą decyzją, a my pytaliśmy czy może 
tam dojść do samosądu. 
57-latek rozprawy nie doczekał. W 
ubiegły piątek został znaleziony w 
szopce przy domu. Nie żył. 
- W wyniku sekcji zwłok ustaliliśmy, 
że przyczyną zgonu było powiesze-
nie - informuje prokurator rejonowy 
w Wałczu Piotr Łosiewski. -  Na pod-
stawie okoliczności ujawnionych na 
miejscu zdarzenia i przesłuchania 
świadków nie stwierdzono bezpo-
średniego udziału innych osób. Za-
kładamy, że było to samobójstwo. 
P. Łosiewski podkreśla, że sprawa 
nie została zakończona, a czynności 
wciąż trwają. Śledczy badają m.in. 
czy nie doszło tam do nakłaniania 
do popełnienia samobójstwa. 
zb
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
- Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ścisłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
- Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
- Sprzedam dwie działki budowlane, 
Różewo, tel. 507 136 469.
- Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu, 90zł/m2, tel. 607 183 
476.
- Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
- Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
- Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
- Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
- Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, cena 
95 tys., tel. 663 621 910.
- Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
- Wynajmę garaż na ul. Dworcowej, 
tel. 665 399 657.
- Sprzedam działkę budowlaną w 
Ostrowcu, 85 zł/m2, tel. 783 205 386.
- Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł. Tel. 605 877 274.
- Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
- Sprzedam mieszkanie 2-pokoje przy 
ul. Dworcowej, z balkonem i kuchnią 
do remontu. Cena 80 tys., tel. 507 838 
430.
- Wynajmę mieszkanie 62 m2, ume-
blowane, 3 pokoje, dzwonić po 18:00, 
tel. 511 054 856.
- Zakład Komunikacji miejskiej Spół-
ka  z o.o. w Wałczu, ul. Budowlanych 
9,
- OFERUJE DO WYNAJĘCIA:
1. HALĘ WARSZTATOWĄ O PO-
WIERZCHNI 220 M2
- pomieszczenie idealnie nadające się 
na prowadzenie działalności gospo-
darczej lub magazyn.
2. POWIERZCHNIE NA REKLAMĘ:
- wiaty przystankowe, autobusy.
Warunki najmu i reklam do uzgodnie-
nia. Tel. kont. 67/258 44 35.
Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy ul.1 
Maja, tel. 507 312 565.

RÓŻNE:
- Indywidualna nauka pywania 505 
943 494
- Korepetycje język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
- Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
- Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę na 
terenie Wałcza, dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
- NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
- Remonty kompleksowe, wykończe-
nia mieszkań i domów, tel. 697 667 
464.
- Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie, tel. 609 139 519.

Niepubliczne Przedszkole „Pluszakowa 
Radość ” przyjmie do pracy w przed-
szkolu asystenta nauczyciela. Doku-
menty, czyli CV oraz udokumentowanie 
wykształcenia pedagogicznego należy 
składać w siedzibie przedszkola - ul. 
Jana Pawła XXIII 5, 78-600 Wałcz.

Zatrudnię kucharza. Praca w Mirosław-
cu, tel. 606 274 545.

Praca dla opiekunek osób starszych, tel. 
67 345 09 60.

Zatrudnię pracownika na stałe w gospo-
darstwie rolnym, Załom, gm. Człopa, 
tel. 509 683 470.

Zatrudnię mężczyzn do pracy sezono-
wej w magazynie w gospodarstwie rol-
nym, Załom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.

Manager firmy Oriflame poszukuje 
spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 
z klientami. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 
uzależnione od wyników pracy. Możli-
wość szybkiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. Dzwonić 
po 16.00, tel. 512 286 686.
Firma transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania) zatrudni 
kierowcę kat. C, C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, Belgia, 
Holandia. Więcej informacji pod nr tel. 
601 610 787.

Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
na transport międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz, CV na:  
profilgornik@poczta.onet.pl, tel. 
67/250 05 90.

Zakład stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę, tel. kontak-
towy 67 258 17 25 lub 604 963 122.

InterKadra sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone ofer-
ty pracy w Niemczech dla opiekunek 
osób starszych. Gwarantowane legalne 
zatrudnienie oraz zarobki do 1300 euro 
netto/mc. Pokrywamy koszty podróży 
w obie strony, oferujemy pracę dosto-
sowaną do predyspozycji i oczekiwań 
kandydatki. Wymagamy komunikatyw-
nej znajomości  j. niemieckiego oraz 
doświadczenia w opiece nad osobami 
starszymi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
Zapraszamy również do odwiedzin na-
szej strony: www.opiekunki.interkadra.
pl - w zgłoszeniu podaj nazwę miejsco-
wości!

Jeszcze o ścieżce
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W związku z artykułem „Emocje na wodzy”, 
jaki ukazał się w Waszym tygodniku w dniu 
9 października 2014 r., chciałbym wyjaśnić 
kilka kwestii.
O tym, czy skarga na działalność kierownika 
ZGKiM jest zasadna, czy też nie, decyduje 
Rada, a nie komisja rewizyjna, a tym bardziej 
jej przewodniczący. Na sesji wskazywałem 
jedynie na brak podstaw, by uznać ją za za-
sadną. 
Wbrew temu, co stwierdzono w artykule, 
Komisja rewizyjna nie odstąpiła od zamiaru 
złożenia zawiadomienia do rzecznika dyscy-
pliny finansów publicznych w związku z dzia-
łaniem ZGKiM wskazującym na naruszenie 
dyscypliny finansów publicznych poprzez 
wydatkowanie środków publicznych na rzecz 
prywatnego podmiotu bez posiadania sto-
sownej umowy cywilnoprawnej. O tym, czy 
faktycznie doszło do naruszenia dyscypliny, 
decyduje komisja orzekająca działająca przy 
Regionalnej Izbie Obrachunkowej w Szcze-
cinie. Na posiedzeniu uspokajałem jedynie, 
że ze względu na znikomą szkodliwość dla 
finansów publicznych, komisja orzekająca 
prawdopodobnie odstąpi od dochodzenia 
odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny 
finansów publicznych. Jednakże jest to jedy-
nie moje przypuszczenie, które nie zwalnia 
komisji rewizyjnej z obowiązku złożenia 
stosownego zawiadomienia. Natomiast wła-
ściwe rozstrzygnięcie należy do rzecznika  
dyscypliny finansów publicznych i komisji 
orzekającej. 
Odnośnie budowy ścieżki pieszo-rowerowej 
muszę stanowczo zaprzeczyć słowom wypo-
wiedzianym przez radnego Ireneusza Herma-
na. Otóż na żadnej sesji Rady nie informo-
wano radnych o podzieleniu tej inwestycji na 
dwa etapy. Wręcz przeciwnie, zapewniano, że 
ścieżka powstanie jeszcze w tym roku nie tyl-
ko do zakładu Trumpf Mauxion Chocolates, 
lecz także do ul. Dworcowej, a koszt jej budo-
wy szacowano na 1-1,1 mln zł. Osobiście nie 
wierzyłem w możliwość zaplanowania i zre-
alizowania w jednym roku budżetowym tej 
inwestycji, posądzając burmistrza i radnych 
o wyjątkową naiwność, czemu dałem wyraz 
na sesji i na łamach Waszego tygodnika. Dziś 
okazuje się, że ścieżki do fabryki czekolady 
jak nie było, tak nadal nie będzie. Powstaną 
dwa odcinki, tj. początek, i koniec planowanej 
pierwotnie ścieżki o łącznej długości 887 m i 
szerokości 2,5 m za bagatela 1 mln zł., z cze-
go gmina będzie musiała wyłożyć 600 tys. Aż 
strach pomyśleć, ile funduszy pochłonie bu-
dowa pozostałego, newralgicznego odcinka o 
długości 1200 m, przebiegającego w o wiele 
trudniejszym terenie. Jako radnego budzi to 
mój niepokój i podejrzenia, zwłaszcza, kiedy 
czytam, że w sąsiedniej Człopie wybudowa-
no niespełna 3 km ścieżki pieszo-rowerowej 
(ok. 2 km o szer. 2,5 m; ok. 1 km o szer. 3 
m) za 850 tys. zł, a w sąsiednim Mirosław-
cu kompleksowo wyremontowano kilometr 
ul. Sprzymierzonych za 1,4 mln (nowa na-
wierzchnia asfaltowa, chodniki po obydwu 
stronach drogi, zatoczki, itd.), przy udziale 
gminy wynoszącym 400 tys. Takie fakty mu-
szą też i boleć, zwłaszcza, że te 600 tys. na-
szego wkładu  znalazły się w budżecie tylko 
dlatego, że w 2014r. gmina Tuczno odstąpiła 
od spłaty kolejnej raty kredytu na budowę 
hali widowiskowo-sportowej, który w związ-
ku z tym spłacimy o rok później, tj. dopiero w 
roku 2018. 		
Z poważaniem
Krzysztof Mikołajczyk
Radny Rady Miejskiej w Tucznie	
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Pszczółki czy trutnie?

Ale urwał…

dokończenie ze str.1

Bardziej wymierna jest praca podczas 
sesji i na posiedzeniach komisji. Tu na 
podstawie listy obecności można po-
kusić się o ciekawe wnioski. 
W czasie kadencji 2010 - 2014 odbyły 
się 52 sesje Rady Miasta. Tylko 5 z 22 
radnych było obecnych na… wszyst-
kich posiedzeniach. Byli to: Marek 
Giłka, Józef Kiziuk, Andrzej Ksepko, 
Krzysztof Piotrowski i uczestniczący 
w 20 sesjach Krzysztof Baran (który 
w połowie kadencji zastąpił Marka 
Matelę). Na drugim biegunie znajdu-
ją się: Janusz Milc nieobecny 9 razy, 
Piotr Marszałek z siedmiokrotną ab-
sencją i Bożena Terefenko nieobecna 
sześciokrotnie. Przewodnicząca RM 
wiedzie również prym w ilości nie-
obecności podczas prac komisji. W 
Radzie Miasta funkcjonują cztery sta-
łe komisje, a B. Terefenko w Komisji 

Budżetu, Gospodarki i Infrastruktury 
było nieobecna 10 razy. Natomiast w 
Komisji Spraw Społecznych, Porządku 
Publicznego i Ochrony Środowiska, 
w której również zasiada, nie było 
jej na 6 posiedzeniach. W tej ostat-
niej komisji Janusz Milc także się nie 
przemęczał, nie przychodząc na jej 
obrady aż 7 razy. Zastanawia również 
sześciokrotna absencja wiceprzewod-
niczącego chyba najważniejszej komi-
sji, a mianowicie Komisji Rewizyjnej 
- Michała Cebuli. Gdy pracuje się w 
Szczecinie, zostaje już mało czasu na 
wałeckie sprawy?
Sprawowanie mandatu wiąże się z 
pracą na rzecz miejscowej społecz-
ności, lecz również z płacą, a ta nie 
jest minimalna. Przewodnicząca RM 
otrzymuje miesięcznie 1888 zł, obaj 
wiceprzewodniczący oraz szefowie 

komisji 1689 zł. Z kolei funkcja wice-
przewodniczącego komisji to apanaże 
w wysokości 1490 zł, a „szary” rad-
ny otrzymuje „tylko” 1391 złotówek. 
Oczywiście są to pieniądze bez podat-
ku i tyle każdy otrzymuje na „rękę”. 
Czytelnicy mogą już sami pomnożyć te 
kwoty przez 12, a później jeszcze przez 
4 i otrzymają sumę, jaką radni zarobili 
przez cztery lata. Za każdą absencję na 
sesji, czy też posiedzeniu komisji rad-
nemu potrąca się 10% diety. W sumie 
podatnik wyłożył na diety 1 530 816 
zł. Należy od tej sumy odjąć około 24 
tys. zł z tytułu potrąceń. Średnia dieta 
to 1614 zł. Czyli przez cztery lata każ-
dy radny otrzymał po około 77 tys. zł. 
Comiesięczna sesja RM trwa około 3 
godzin, comiesięczne posiedzenie ko-
misji podobnie, czyli za godzinę pracy 
radny otrzymuje około 270 - 300 zł. 

Półtora miliona złotych to w budżecie 
Wałcza suma niezbyt wielka, lecz dla 
przeciętnego wałczanina niewyobra-
żalna. Co można za to zbudować? 
Naprawa nabrzeża Radunia to około 
660 tys. zł, drugi etap zagospodaro-
wania terenu Szkoły Podstawowej nr 
4 kosztuje niewiele ponad 300 tys. zł. 
Czterej przewodniczący komisji RM 
sami mogliby sfinansować tę ostatnią 
inwestycję, a i tak nie wykorzystaliby 
wszystkich środków. 
Jak suma 1,5 mln zł wygląda przy wy-
noszących corocznie 248 tys. zł nakła-
dach na wałecki sport, niech Czytel-
nicy ocenią sami. Podobnie skromnie 
wygląda kwota 153 tys. zł wykładana 
corocznie na organizacje pozarządo-
we. OSP otrzymuje 1500 zł, więc radni 
mogliby dotować strażaków przez po-
nad… tysiąc lat. Można tak wyliczać 
w nieskończoność. Kluby sportowe 
otrzymujące po 5, 10 czy 20 tys. zł to 
żenada. A każdy radny jest dumny, że 
Wałcz to trzecia sportowa siła w woje-
wództwie. 

Kontrowersje wzbudza również spra-
wowanie przez dwóch radnych man-
datu na odległość. Jak w ich przy-
padku można decydować o ważnych 
sprawach dla regionu z Warszawy 
(Piotr Marszałek) czy Szczecina (Mi-
chał Cebula)? Oczywiście na listach 
nieobecności są na czołowych miej-
scach...
Analiza frekwencji na sesjach czy po-
siedzeniach komisji to jedno, a aktyw-
ność podczas samych obrad to inna 
sprawa. Teraz czas na przyjrzenie się 
ile razy poszczególny radny zabie-
rał głos, o jakich sprawach mówił i 
czy walczył o mieszkańców. Będzie 
to wymagało przekopania się przez 
protokoły z sesji i obrad komisji, lecz 
ta praca będzie warta uzyskanej wie-
dzy. Należy podzielić się nią z Czytel-
nikami, aby wyborcy wyrobili sobie 
pogląd, kto był w minionej kadencji 
pracowitą pszczółką, a kto okazał się 
zwykłym… trutniem.
Piotr Szypura

Policjanci zatrzymali prawo jazdy kierowcy, 
który spowodował tak silną kolizję, że jego 
auto zostało rozerwane na dwie części. 
Do wypadku doszło 14 października na dro-
dze krajowej nr 10 w okolicach wsi Witanko-
wo i Chude. 
- Jadący z Wałcza do Piły kierowca peugeota 
na łuku drogi zauważył jadący z przeciwka 
samochód dostawczy, który nie dostosował 
prędkości do warunków ruchu i nagle zjechał 
z jezdni, uderzając w przydrożne drzewo - 
relacjonuje rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Wałczu sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - W wyniku uderzenia w  drzewo 
rozrzucone odłamki szkła z mercedesa uszko-
dziły przednią szybę peugeota. Zderzenie z 
drzewem było tak silne, że mercedes został 
przepołowiony. 
Na szczęście nikomu nic się nie stało. Kie-
rowca był trzeźwy. Spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu dla 43-letniego kie-
rowcy zakończyło się utratą prawa jazdy na 
sześć miesięcy oraz  grzywną wysokości 500 
złotych. 
Oprac. PK

sfinansowano ze środków KWW ALTERNATYWA
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SPROSTOWANIE

Nowa oferta
W hurtowni budowlanej 
PCMB otwarto autoryzo-
wany punkt sprzedaży 
firmy Libet, prezentując 
w specjalnie utworzonym 
ogródku jej wyroby. 

- Firma Libet zajmuje się na-
wierzchniami różnego typu 
- powiedział właściciel PCMB 

Adam Rogoża. - Począwszy od 
powierzchni brukarskich typu 
kostka brukowa po płyty taraso-
we, jak również płytki elewacyjne. 
Będziemy sprzedawać wyroby 
klasy premium, które charakte-
ryzują się doskonałymi parame-
trami technicznymi i ciekawym 
wzornictwem. 
Firma Libet stworzyła program 
autoryzowanych punktów sprze-

daży o określonej liczbie w Pol-
sce, a wałecki punkt będzie obsłu-
giwał klientów nie tylko z terenu 
powiatu wałeckiego, lecz również 
drawskiego i innych. 
Punkt podobnie jak sama hur-
townia czynny jest od ponie-
działku do piątku w godzinach 7 
- 16.30, a w soboty od 8 do 13. 
p

W związku z ukazaniem się wy-
wiadu, którego udzielił nowy 
Przewodniczący Rady Nadzor-
czej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
dniu 18.09.2014 w „Extra Wałcz” 
ośmielam się zabrać głos.
Nie mam zamiaru wypowiadać 
się w sprawie zarządzania Spół-
dzielnią, bo się na tym nie znam 
i nie mam dostępu do żadnych 
dokumentów z tym związanych.
Chcę jednak zabrać głos w spra-
wie świetlicy prowadzonej przeze 
mnie 28 lat. Mam wykształcenie 
pedagogiczne, akurat na tym się 
znam i nie mogę pozostawić Pa-
nie karczewski tych dywagacji, 
czy świetlica spełniła swoje zada-
nie, czy też nie, bez odpowiedzi.
W związku z powyższym mam 
do pana kilka pytań. Chciała-
bym, aby mi Pan odpowiedział, 
skąd czerpał wiedzę na ten temat? 
Oczekuję, że poda mi Pan źró-
dło pochodzenia tej wiedzy! Czy 
może przeprowadził Pan badania 
w tej sprawie.
Ponadto chciałabym wiedzieć, 
czy w tym wywiadzie reprezen-
tował pan stanowisko całej Rady 
Nadzorczej? Jeśli tak, to po wizy-
cie dwóch Pań z rady Nadzorczej 
z Komisji do spraw społ.-wycho-
wawczej nie odniosłam wraże-
nia, że kwestionują prowadzoną 
działalność. Uważam, że obie 
Panie były bardzo profesjonalne 
i ponadto miały wiedzę na temat 
pracy pedagogicznej z własnego 

doświadczenia. Rozmowa z Nimi 
była dla mnie przyjemnością. 
Dlatego bardzo jestem ciekawa, 
czy ich stanowisko mieściło się 
w Pana opinii na temat „mojej” 
świetlicy. Chciałabym zaznaczyć, 
że ja również od 1974 roku jestem 
członkiem Wałeckiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej i partycypuję 
przez te wszystkie lata w kosztach 
jej działalności. To, że teraz w 
moim imieniu /również/ będzie 
Pan reprezentował Spółdzielnię, 
życzyłabym sobie, aby opierał 
się na faktach. Mam nadzieję, że 
wiedzę na temat jakiejkolwiek 
działalności nie czerpie Pan „z 
sufitu” i co gorsza reprezentuje 
ją na zewnątrz, naruszając w ten 
sposób dobre imię ludzi, których 
dot. Pana wypowiedzi. Pozwolę 
sobie na jeszcze jedną uwagę dot. 
udzielonego przez Pana wywiadu. 
Kandydując do Rady Nadzorczej 
Spółdzielni rozdawali państwo 
ulotki, co zamierzają zmienić, 
gdyby członkowie obdarzyli Was 
zaufaniem. Jedną z propozycji 
było obniżenie czynszu, ale me-
toda, którą Pan się posłużył „ to 
nie ja, to oni”, moim zdaniem jest 
mało poważna, powiedziałabym 
nawet dziecinna.
Przecież przedstawił się Pan jak 
Przewodniczący Rady Nadzor-
czej, to czyje stanowisko repre-
zentował podczas wywiadu?
Regina Jędrzejek

W artykule o inauguracji roku 
akademickiego w PWSZ napi-
sałam błędnie, że medal „Zasłu-
żony dla Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w Wałczu” 

otrzymała także wicemarszałek 
Anna Mieczkowska. 
Przepraszam za tę pomyłkę 
wszystkich zainteresowanych. 
Zuzanna Błaszczyk

Dojna krowa
Jeden z przedsiębiorców jest 
właścicielem kilkunastu hek-
tarów gruntu, który zamierza 
podzielić na kilkadziesiąt 
działek budowlanych. Wystę-
puje więc do gminy o stwo-
rzenie planu zagospodaro-
wania przestrzennego. W 
obecności notariusza uma-
wia się z wójtem, że prze-
każe gminie kilka hektarów 
pod drogi za kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, by potem za-
żądać sto razy wyższego za-
dośćuczynienia. W podobny 

sposób wielu firmom i tzw. 
osobom fizycznym udało się 
pogrążyć finansowo kilka 
polskich gmin. 
W 2013 roku Rada Gminy Wałcz 
na wniosek przedsiębiorcy podjęła 
uchwałę w sprawie zatwierdzenia pla-
nu zagospodarowania przestrzennego 
prywatnych terenów liczących około 
14 hektarów. Na gruntach miało po-
wstać kilkadziesiąt działek budowla-
nych.
- Przed sporządzeniem planu gmi-
na zawarła z przedsiębiorcą umowę 
przedwstępną. Na mocy dokumentu 
przedsiębiorca w akcie darowizny miał 

przekazać drogi gminie. Mieliśmy je 
uzbroić i utrzymywać - tłumaczy za-
stępca wójta gminy Wałcz Janusz Bart-
czak. - Ustalono z jakich działek drogi 
miały być tworzone, a wartość darowi-
zny określono na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. 
Umowa przedwstępna przewidywała, 
że przedsiębiorca do końca 2013 roku 
dokona wydzielenia dróg. Po upły-
wie tego terminu gmina wystąpiła do 
przedsiębiorcy o realizację umowy. 
- Zamiast tego doszło do spotkania u 
notariusza, które zakończyło się podpi-
saniem protokołu rozbieżności - mówi 
J. Bartczak. - Później przedsiębiorca 
wystąpił do Starostwa o oszacowanie 
wartości dróg na terenie objętym pla-
nem. Na to mamy dwie wyceny, które 
mówią, że wartość dróg po podziale 

szacuje się na kilka milionów złotych. 
Tyle, zamiast zapisanych w umowie 
przedwstępnej kilkudziesięciu tysię-
cy, gmina miałaby zapłacić przedsię-
biorcy. Co ważne, w planie zagospo-
darowania przestrzennego zapisano 
również, że uzbrojenie tych dróg to 
dla gminy koszt kolejnych kilku mi-
lionów złotych, co daje łącznie ponad 
10 milionów! Inne wydatki samorzą-
du to późniejsze utrzymywanie dróg. 
Włodarze i radni Rady Gminy Wałcz 
nie mogli się zgodzić z wysokością 
zadośćuczynienia, dlatego podjęli 
uchwałę o zmianie kategorii dróg na 
wewnętrzne, ponieważ odpłatne prze-
kazanie dotyczy wyłącznie dróg pu-
blicznych. 
- W ten sposób chcemy uniknąć nie-
bezpieczeństwa ewentualnej wypłaty 

odszkodowania - tłumaczy J. Bartczak. 
- Tworząc plan na wniosek przedsię-
biorcy, liczyliśmy się z ponoszeniem 
kosztów, ale wszystko w granicach 
możliwości budżetowych. Wszyst-
kie koszty zapisane były w umowie 
przedwstępnej, z której przedsiębiorca 
się nie wywiązał. 
Pełnomocnik przedsiębiorcy, o któ-
rym mowa w artykule po konsultacji 
ze swoim mocodawcą odmówił nie-
stety rozmowy z naszym tygodnikiem. 
Nie mieliśmy więc okazji wysłuchać 
racji drugiej strony sporu. 
Dokładnych kwot nie podajemy na 
prośbę zastępcy wójta J. Bartczaka, 
którego obowiązuje tajemnica handlo-
wa. 
Z. Błaszczyk
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Podczas miejskiego konkursu 
latawcowego uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjum za-
prezentowali prawie 80 lataw-
ców. 
9 października na euroboisku przed-
stawiciele Ligi Obrony Kraju, która 
była organizatorem zawodów, naj-
pierw oceniali wykonanie, a później 
„lotność” latawców. Niestety wiatr 
wiał w porywach i dlatego warunki nie 
były jednakowe dla wszystkich. 
Najlepsza w konkursie latawców pła-
skich wśród uczniów szkół podstawo-

wych okazała się Milena Konstantyno-
wicz z SP nr 5, a wśród gimnazjalistów 
Magdalena Parafiniuk z Gimnazjum 
nr 2. Maja Kaźmierczak z SP nr 1 oka-
zała się najlepsza wśród wykonawców 
latawców skrzynkowych. 
Zespołowo najlepsi okazali się ucznio-
wie SP nr 5, którzy wyprzedzili Dru-
żynę Harcerską „Złota Szekla” i SP nr 
4. Wśród gimnazjalistów triumfowali 
reprezentanci Gimnazjum nr 2 przed 
Gimnazjum nr 1. 
p

Święto latawca 

Jak mówi J. Różański, kontrola w Wa-
łeckiej Akademii Wiedzy trwała trzy 
miesiące, a w innej zaledwie miesiąc. 
Organizator konferencji twierdzi, że w 
czasie kontroli kilkukrotnie dokony-
wano korekt sprawozdań za minione 
dwa lata, a ponadto szkoła napisała 
skargę na zespół kontrolny do Zarzą-
du. 
- A więc pani Wankiewicz napisała 
skargę do pana Wankiewicza - kon-
tynuuje J. Różański. - Kontrolującym 
nie udostępniono list płac, jak również 
nie wskazano wydatków. Kontrola była 
niepełna i - mimo zapewnień starosty 
- nie uwzględniała kierunków zgło-
szonych przeze mnie. Zwracałem się 
również do Komisji Rewizyjnej, której 
przewodniczącym jest Jan Kaczano-
wicz z PO. Niestety komisja kontrolo-
wała tylko dokumenty w Starostwie, a 
nie w WAW. Ponownie zwróciłem się 
do organów kontroli i ścigania i po-
nownie Prokuratura nie kontrolując 
szkoły, tylko dokonując kontroli doku-
mentów przedstawionych przez Staro-
stwo, powiadomiła Radę o odmówie-
niu wszczęcia dochodzenia. 
J. Różański zwrócił się więc do Urzę-
du Kontroli Skarbowej w Szczecinie 
z prośbą o przeprowadzenie kontroli. 

Jej wynikiem była kierowana do Rady 
Powiatu nota sygnalizacyjna z UKS 
stwierdzająca nieprawidłowości w za-
kresie gospodarowania środkami pu-
blicznymi w placówce oraz pismo, w 
którym dyrektor UKS prosi o poinfor-
mowanie, kiedy podjęte zostaną czyn-
ności mające na celu wyegzekwowanie 
nadmiernie pobranej dotacji oświato-
wej. To ponad 50 tysięcy złotych. 
- Pisma UKS podają, że WAW przez 
trzy miesiące wyłudziła z budżetu pań-
stwa poprzez Starostwo ponad 50 tys. 
zł, pobierając nienależne im dotacje, 
a rok szkolny nie trwa przecież 3 mie-
siące. Co z pozostałymi miesiącami? 
- pyta Janusz Różański. - Te pieniądze 
muszą poprzez Starostwo być wyeg-
zekwowane i z należnymi odsetkami 
zwrócone do budżetu państwa (…) 
Audyt UKS był pierwszą zewnętrzną 
kontrolą. Te prowadzone przez pra-
cowników Starostwa były wycinkowe 
i nie obejmowały zasadniczych pro-
blemów, o których mówimy. Jestem 
przekonany, że to wierzchołek góry 
lodowej. Może się okazać, że pełne i 
dogłębne kontrole ujawnią całkowity 
brak kontroli zarządu nad finansami 
publicznymi. Bo subwencje to środki 
publiczne. Największa jest tu odpo-

wiedzialność starosty Bogdana Wan-
kiewicza, bo to Zarząd czuwa nad go-
spodarką finansową. Dlaczego przez 8 
lat nikt, włącznie ze starostą i pracow-
nikami Starostwa, nie kontrolował tej 
szkoły? Znając B. Wankiewicza, będzie 
on szukał winnych poza sobą i poza 
szkołą.
Jak mogło dojść do wypłaty wyższej 
dotacji? 
- Działaliśmy zgodnie z obowiązują-
cym w tamtym czasie prawem miej-
scowym, tj. uchwałą Rady Powiatu z 
2008 r., zgodnie z którą zawsze poda-
wana była liczba słuchaczy zgodnie z 
księgą słuchaczy obowiązującą w każ-
dej szkole - tłumaczy członek zarządu 
WAW sp. z o.o. Mariola Jęcka. - Do-
piero nowa uchwała wyodrębniała słu-
chaczy, których frekwencja wynosiła 
co najmniej 50 procent obecności w 
danym miesiącu. Niestety Rada Po-
wiatu podjęła ją z kilkumiesięcznym 
opóźnieniem. To do obowiązków or-
ganu dotującego należy stworzenie 
aktów prawnych, w tym uchwał, które 
muszą pozostać w zgodzie z obowiązu-
jącymi przepisami. Podsumowując, w 
spornych miesiącach wg UKS wypła-
cono dotację na wszystkich słuchaczy, 
a nie tylko tych z co najmniej 50-pro-

centową obecnością. 
M. Jęcką oburza zarzut o wyłudzeniu 
dotacji, a także to, że w Wałeckiej Aka-
demii Wiedzy stwierdzono obecność 
„martwych dusz”. Mówi, że można to 
bardzo łatwo sprawdzić i porównać 
liczbę uczniów wykazywanych w do-
kumentacji z tymi, którzy otrzymali 
dyplomy.
- Poza tym w protokole UKS podkre-
śla, że podawano faktycznych słucha-
czy, którzy jedynie z różnych przyczyn 
losowych tego obowiązku nie spełni-
li. Kontrola nie wykazała ani jednej 
„martwej duszy” - irytuje się M. Jęcka. 
- Proszę zwrócić uwagę, że w zalece-
niach pokontrolnych WAW otrzymała 
dwa o charakterze uchybień procedu-
ralnych i żadne nie dotyczyło nakazu 
zwrotu 50 tys. zł do budżetu powiatu. 
Z zaleceń UKS się wywiązaliśmy i zło-
żyliśmy sprawozdanie. Chciałabym 
jeszcze dodać, że UKS w Szczecinie w 
sprawach dotacji oświatowych nie wy-
daje decyzji administracyjnych, lecz 
kontroluje prawidłowość gospodaro-
wania środkami publicznymi stano-
wiącymi dotacje oświatowe.  Kontrola 
w tym zakresie została przeprowadzo-
na również w Starostwie i to w jej re-
zultacie zostało wszczęte postępowa-
nie administracyjne. 
Starosta Bogdan Wankiewicz również 
tłumaczy zamieszanie zmianą przepi-
sów, ale podkreśla, że wszczęte zostało 
w tej sprawie postępowanie wyjaśnia-
jące. 
- Urząd Kontroli Skarbowej badając 
cały 2013 rok, w którym obowiązywa-
ła już  znowelizowana Ustawa o sys-
temie oświaty, w zakresie celowości i 

zgodności z prawem gospodarowania 
wybranymi środkami publicznymi, 
poinformował o dostrzeżonych nie-
prawidłowościach zawartych w wyni-
ku kontroli, które wystąpiły w pierw-
szych trzech miesiącach tego roku 
- wyjaśnia starosta. - Pismem z 6 paź-
dziernika tego roku poinformowałem 
UKS o wszczęciu z urzędu postępo-
wania w przedmiocie zwrotu dotacji 
podmiotowej za 2013 rok pobranej w 
nadmiernej wysokości w miesiącach 
styczeń - marzec ubiegłego roku.
B. Wankiewicz mówi, że jeśli faktycz-
nie okaże się, że dotacja została nali-
czona w nieprawidłowej wysokości, 
trzeba ją będzie zwrócić. 
- Innego wyjścia nie ma - podkreśla. 
- Zgodnie z prawem postępowanie zo-
stało wszczęte. Natomiast jeśli radny 
Różański wymyślił sobie akurat  taki 
sposób na kampanię wyborczą, to musi 
się liczyć z konsekwencjami. Chciał-
bym przypomnieć, że stawiane przez 
niego zarzuty zostały przez Prokura-
turę odrzucone. Jego postępowaniem 
jestem z jednej strony zbulwersowany, 
gdyż historyjki, które upublicznia, są 
nieprawdziwe - w sposób bardzo per-
fidny okłamuje mieszkańców. Z dru-
giej jednak strony powtarzane w kółko 
nieprawdziwe slogany tracą na wiary-
godności. Rozważam podjęcie kroków 
prawnych, które sprawią, że przestanie 
wreszcie rozsiewać fałszywe plotki, 
obrzucać ludzi błotem i okłamywać 
mieszkańców Wałcza. Uważam rów-
nież, że pan Różański działa na szkodę 
powiatu. 
Zuzanna Błaszczyk

Powiatowa WAWgate
dokończenie ze str.1
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Pewien Chińczyk, udał się na 
zakupy do osiedlowego sklepu 
spożywczego:
- Dziń dobly, ci jest mąka?
- Nie ma mąka - odpowiada 
sprzedawczyni, zmierzywszy 
obcokrajowca wzrokiem.
Chińczyk chwilę wpatruje się w 
panią jak zaczarowany, kiedy ta 
już chce mu zacząć tłumaczyć na 
migi, pyta niepewnie:
- A ciemu pani uziwa mianowni-
ka ziamiast dopełniacia?

Lew z rana postanowił się dowar-
tościować. Złapał więc Zająca i 
pyta:
- Kto jest królem dżungli.
- Ty,Ty królu! - mówi wystrachany 
zając.
Lew puścił go i złapał zebrę:
- Kto jest królem zwierząt?
- Ty Lwie. Ty jesteś królem!
- Ok. - Lew puścił zebrę.
Lew dorwał niedźwiedzia. Powa-
lił go i pyta:
- Mów kto jest królem zwierząt.
Miś był nie w sosie więc mówi:
- Eee... no...
Na to Lew go walnął raz, drugi i 
pyta:
- Więc kto jest królem zwierząt?
- No dobra, ty jesteś królem 
zwierząt.
Lew dumny jak paw podchodzi 
do słonia i pyta:
- Ty słoń, kto jest królem zwie-
rząt.
Słoń spojrzał i nagle złapał lwa 
trąbą i gruchnął nim o skały.
Wybił mu zęby i połamał kości. 
Lew otrząsnął się i mówi:
- Słoń jak nie wies to sie nie 
denerfuj

Dosiadłem się kiedyś do dziew-
czyny.
Ot tak, zagadać, zapoznać się...
A ona jak nie wrzaśnie:

- Wynoś się stąd, zboczeńcu! To 
damska toaleta!!!

reklama

reklama

Największa inwestycja 
Władze COS OPO na Bukowinie 
podsumowały półmetek realiza-
cji największej inwestycji pro-
wadzonej obecnie w ośrodku - 
budowy nowego stadionu wraz 
z hotelem. 
Na zorganizowaną 13 października 
konferencję prasową przybyli nie tylko 
dyrektor naczelny COS w Warszawie 
Piotr Marszałek oraz p.o. dyrektora 
COS OPO Wałcz Łukasz Grocholski, 
lecz także poseł na Sejm RP Paweł Su-
ski. 
- Minął ponad rok od rozpoczęcia in-
westycji i dlatego chcieliśmy pokazać 
na jakim jesteśmy etapie - powiedział 
P. Marszałek. - Chcę zapewnić, że nie 
ma żadnych zagrożeń co do termi-
nu oddania stadionu do użytku oraz, 
co najważniejsze, nie mamy żadnych 
obiekcji wobec jakości wykonywanych 
robót. Ten wielofunkcyjny obiekt bę-
dzie jednym z najnowocześniejszych 
obiektów treningowych w Polsce przy-
stosowany do prowadzenia lekkoatle-
tycznego treningu, zajęć z hokeja na 
trawie czy też treningów uzupełniają-
cych wielu innych dyscyplin. 
- Jest to inwestycja którą możemy 
się pochwalić - mówił P. Suski. - Jest 
wzorowo prowadzona, realizowana 
zgodnie z harmonogramem i zmierza 
do rychłego zakończenia. Należy pod-
kreślić jakość wykonywanych prac, 
a mówię to w kontekście inwestycji 
w mieście. Wałecki Urząd Miasta w 
ostatnich latach, delikatnie mówiąc, 

nie radził sobie z inwestycjami. Wy-
dając publiczne pieniądze, musimy 
zadbać o każdy detal i każdą wydaną 

złotówkę, ponieważ ponosimy za to 
odpowiedzialność. Muszę również do-
dać, że wałecka Bukowina nie jest do-
ceniana przez ludzi odpowiedzialnych 
za promocję naszego regionu. Uwa-
żam, że wizerunek Wałcza powinni-
śmy budować w oparciu o COS OPO, 
tym bardziej, że ośrodek jest otwarty 
na współpracę. Należy wykorzystać 
markę Bukowiny do promowania mia-
sta i regionu. 
Koszt budowy stadionu będzie wyno-
sił 23 miliony złotych, a środki pozy-

skano z Ministerstwa Sportu i Tury-
styki. Dotychczas wydano około 60% 
środków. Płyta będzie pokryta sztucz-

ną trawą, do tego sześciotorowa, a na 
prostej ośmiotorowa bieżnia. Oprócz 
tego powstaną skocznie do skoku w 
dal i wzwyż, a także rzutnia do pchnię-
cia kulą. Rzutnie do rzutu oszczepem, 

młotem i dyskiem będą znajdować się 
na obiekcie B (po drugiej stronie drogi 
nr 22). Zadaszone trybuny będą miały 
644 krzesełka, a w budowanym obok 
hotelu przewidziano 80 łóżek. Znajdą 
się w nim również szatnie, gabinety 
odnowy oraz sale konferencyjne. 

Uroczyste otwarcie zostało zaplanowa-
ne na czerwiec przyszłego roku. 
piotr

CZWARTEK, 16 PAŹDZIERNIKA 2014
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Deszcz nagród
Nauczyciele z całego powiatu 14 
października obchodzili swoje 
święto. Były nagrody pienięż-
ne, kwiaty, gratulacje, a w kilku 
przypadkach nawet medale i 
krzyże zasługi. Przedstawiciele 
naszej redakcji gościli na dwóch 
uroczystościach z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej.  
Miejskie obchody odbyły się we wto-
rek, 14 października w sali widowi-
skowej Wałeckiego Centrum Kultury. 
Na początku ślubowanie złożyli świe-
żo upieczeni nauczyciele mianowani: 
A. Stępień, A. Ankiewicz-Olkowska, 
K. Adamkiewicz, M. Chabowska, E. 
Karczewska, A. Cywińska, A. Deresze-
wicz, M. Kałamaja, W. Kułaga, B. Mi-
chalski, P. Piela, M. Szott, A. Topyła, A. 
Wolna, B. Pakoca, Ł. Cygan, M. Piór-
kowska oraz K. Falkowska, a następnie 
dyplomowani: R. Cis, J. Pisarska, E. 
Pająk, B. Daszkiewicz, M. Kasińska, 
C. Szpilewska, A. Nowak, T. Aftyka, a 
także B. Pawlik. 
Za szczególne zasługi dla oświaty i 
wzorowe wychowanie młodzież pre-
zydent RP Brązowy Krzyż Zasługi 
przyznał Jolancie Możdżer z SP nr 1. 
Z kolei Marzenna Daniel i Halina Pro-
tasiuk z SP nr 1 otrzymały medale Ko-
misji Edukacji Narodowej. 
Nagrody burmistrza Wałcza otrzymało 
w tym roku kilkudziesięciu nauczycie-
li i pracowników niepedagogicznych. 
Upominki dla wyróżniających się na-
uczycieli miał także starosta Bogdan 
Wankiewicz, otrzymali je: J. Chłopiń-
ska, E. Rogulska i Cz. Bacławski. 
- Wykonujecie trud i piękny zawód. 
Niewiele jest zawodów, w których ist-

nieje możliwość obserwacji kształto-
wania się młodych ludzi - zwróciła się 
do bohaterów uroczystości burmistrz 
Bogusława Towalewska. - Z okazji 
państwa święta wszystkim państwu 
wyrażam wdzięczność za zaangażowa-
nie i codzienny trud. Serdecznie dzię-
kuję za to, że bardzo dobrze wykonu-
jecie swoje obowiązki, że organizujecie 
dzieciom nie tylko proces edukacji, ale 
także wolny czas oraz za to, że podsu-
wacie im wzory i przykłady do naśla-
dowania. 
W części artystycznej wystąpili 
uczniowie Gimnazjum nr 2. Autorką 
montażu słowno-muzycznego ukazu-
jącego nauczyciela - mistrza była A. 
Koteras, a dekoracji M. Szymańska. Z 
kolei zespół wokalny przygotowała B. 
Ledeman-Berdysiak. Uroczystość po-
prowadziła B. Freimut. 

Wielkie otwarcie
Z kolei powiatowe obchody Dnia 
Edukacji Narodowej odbyły się w sali 
Zespołu Szkół nr 3 również 14 bm. 
Uroczystość była okazją nie tylko do 
wyróżnienia najlepszych nauczycieli, 
ale także podpisania porozumienia 
w sprawie praktyk uczniowskich w 
zakładzie produkcyjnym firmy „Ada-
mus” w Szczecinie. Inną okazją do 
świętowania było podpisanie „Part-
nerstwa lokalnego na rzecz wsparcia 
rynku pracy w powiecie wałeckim” 
powstałego w ramach projektu „Profe-
sjonalne kadry - lepsze jutro”. Z kolei 
gospodarze powiatowych obchodów 
DEN z wielką radością uroczyście uru-
chomili warsztaty szkolne nowej tech-
nologii wyposażone m.in. w sterowane 
numerycznie frezarkę i tokarkę. 
- Dwa lata temu na giełdzie zawodo-
znawczej naszą szkołą zainteresowała 
się szczecińska firma „Adamus” pro-
dukująca m.in. matryce do wyciskania 
tabletek dla przemysłu farmaceutycz-
nego . Już po zakończeniu roku szkol-
nego firma przyjęła 10 naszych absol-
wentów do pracy, w kolejnym roku 
przyjęto kolejnych trzech - cieszy się 
dyrektor ZS nr 3 Piotr Filipiak. - Mało 
tego, firma „Adamus” chce, żebyśmy 
wyremontowali kolejne pomieszcze-

nie, a właściciele je wyposażą. Z kolei 
wszystkim uczniom uczącym się w 
zawodach monter mechatronik, ope-
rator obrabiarek skrawających i tech-
nikum mechatronicznego chcą ufun-
dować stypendia. Jednemu z naszych 
absolwentów „Adamus” sponsoruje 
studia. Współpraca z tą firmą jest dla 
nas bardzo cenna. To rzetelny i wiary-
godny partner. 
Akty nadania stopnia nauczyciela 
mianowanego z rąk starosty Bogdana 
Wankiewicza odebrali: A. Gniot, M. 
Sitarczyk, A. Pieńkoś, K. Wysocki, M. 
Machalski, Ł. Podkowa, K. Wiza, M. 
Bednarek, J. Huber, M. Gwozdecka. 
Nagrody starosty oraz dyrektora ZS nr 
3 otrzymało w sumie kilkudziesięciu 
nauczycieli. Z kolei burmistrz Wałcza 
B. Towalewska uhonorowała L. Molkę, 
A. Markiewicz i B. Radziun. 
Na osobne podziękowania zasłużyła 
Antonina Andrukajtis, która po 30 
latach pracy na stanowisku głównej 
księgowej „zawodówki” odchodzi na 
emeryturę. 
- Chciałbym pogratulować wszystkim 
mianowanym i nagrodzonym nauczy-
cielom. To wielka chwila - mówił sta-
rosta. - To nie przypadek, że jesteśmy 
w tym miejscu. Chcielibyśmy się po-
chwalić tym, co robimy dla kształcenia 
zawodowego. Przedsiębiorcy pobu-
dzali nas do tego, żebyśmy ten sposób 
kształcenia zmieniali i to się udało, 
czego dowodem jest m.in. podpisane 
dzisiaj porozumienie, otwarcie nowo-
czesnych warsztatów oraz wieloletni 
program kształcenia zawodowego. 
Chcielibyśmy, żeby szkoły zawodowe 
dorównały ogólnokształcącym. Chcie-
libyśmy, żeby absolwenci trafiali do 
naszych zakładów pracy i byli ocenia-
ni bardzo wysoko za profesjonalizm, a 
nauka, którą tu zdobyli, procentowała 
także poza powiatem. 
Podczas uroczystości wicestarosta 
Jerzy Goszczyński podsumował naj-
ważniejsze dokonania placówek pod-
ległych powiatowi oraz największe do-
konania uczniów i nauczycieli. 
O część artystyczną nawiązującą do 
pierwszych ważnych wyborów mło-
dzieży zadbali uczniowie ZS nr 3. Uro-
czystość poprowadzili I. Katarzyńska i 
D. Izban. 
zb
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PRAWNIK
DEWELOPER W 

AKCJI cz. 2
Dzisiaj nadal o 
ustawie dewelo-
perskiej – przy-
bliżone zostaną 
podmioty zawiera-
jące umowę dewe-
loperską oraz obo-
wiązki dewelopera 
przed zawarciem 
umowy. Proszę 

zwrócić szczególną uwagę na możliwość za-
poznania się z całym prospektem inwesty-
cyjnym i wszystkimi załączeniami jeszcze 
przed podpisaniem umowy. 

KTO JEST Z KIM?
Dla przedstawienia istoty umowy dewelo-
perskiej należy przede wszystkim wyjaśnić, 
kogo ustawodawca rozumie pod pojęciem 
deweloper i nabywca.
Deweloperem jest każdy przedsiębiorca, 
który w ramach prowadzonej działalności 
gospodarczej na podstawie umowy dewe-
loperskiej zobowiązuje się do ustanowienia 
prawa odrębnej własności lokalu mieszkal-
nego i przeniesienia własności tego lokalu 
na nabywcę, albo do przeniesienia na na-
bywcę własności nieruchomości zabudowa-
nej domem jednorodzinnym i do przenie-
sienia tego prawa na nabywcę.
Nabywcą jest natomiast każda osoba fizycz-
na, która na podstawie umowy deweloper-
skiej uprawniona jest do przeniesienia na 
nią ww. prawa oraz zobowiązuje się do za-
płaty ceny nabycia. 
	 Nabyć możemy na podstawie 
ustawy bądź lokal mieszkalny bądź dom 
jednorodzinny, za który uważany jest dom 
mieszkalny, jak również samodzielna część 
domu bliźniaczego lub szeregowego prze-
znaczona przede wszystkim do zaspokoje-
nia potrzeb mieszkaniowych.

OBOWIĄZEK DEWELOPERA
Deweloper rozpoczynający sprzedaż w 
pierwszej kolejności obowiązany jest spo-
rządzić prospekt informacyjny dotyczący 
danego przedsięwzięcia deweloperskiego. 
Na żądanie osoby zainteresowanej dewelo-
per musi doręczyć jej bezpłatnie prospekt 
wraz z załącznikami. Deweloper informuje 
nabywcę o każdej zmianie prospektu lub 
załączników. Prospekt informacyjny wraz z 
załącznikami stanowi integralną część umo-
wy deweloperskiej.
Co ważne stosownej karze podlega każdy, 
kto będąc deweloperem, pracownikiem 
dewelopera lub inną osobą obowiązaną do 
sporządzenia prospektu informacyjnego nie 
sporządza tego prospektu, jak również oso-
ba, która będąc odpowiedzialnym za infor-
macje zawarte w prospekcie informacyjnym 
podaje nieprawdziwe lub zataja prawdziwe 
informacje.
Dodatkowo deweloper musi przekazać na-
bywcy szczegółowe informacje dotyczące 
swojej sytuacji prawno-finansowej oraz 
przedsięwzięcia deweloperskiego, w tym 
konkretnego, oferowanego do sprzedaży 
lokalu mieszkalnego lub domu jednoro-
dzinnego.
Na żądanie osoby zainteresowanej zawar-
ciem umowy deweloperskiej, deweloper 
musi zapewnić możliwość zapoznania się w 
lokalu przedsiębiorstwa z:
1) aktualnym stanem księgi wieczystej nie-
ruchomości;
2) kopią aktualnego odpisu z Krajowego 
Rejestru Sądowego lub aktualnym zaświad-
czeniem o wpisie do Centralnej Ewidencji 
i Informacji o Działalności Gospodarczej;
3) kopią pozwolenia na budowę;
4) sprawozdaniem finansowym dewelopera 
za ostatnie dwa lata, 
5) projektem architektoniczno-budowla-
nym.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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KĄCIK KONSUMENTA

Czy muszę płacić 
za dziecko?
W czasie zakupów 4-letni synek 
pani Ewy biegał między regała-
mi i zrzucił z półki kilka szkla-
nych butelek z napojami. Dwie 
z nich się stłukły. Pani Ewa pyta 
czy jako rodzic odpowiada za ta-
kie szkody?
Jedna z podstawowych zasad  prawa 
cywilnego mówi, że sprawca szkody 
jest zobowiązany do jej naprawienia. Ta 
generalna reguła została jednak nieco 
zmodyfikowana w przypadku szkód, ja-
kie spowodowały dzieci. Należy bowiem 
pamiętać, że zgodnie z wolą prawodawcy 
osoby, które nie ukończyły 13. roku ży-
cia, nie ponoszą odpowiedzialności za 
wyrządzone przez siebie straty. Wpro-
wadzone w tym zakresie rozwiązanie nie 
oznacza jednak, że sklepy są bezsilne w 
przypadku zniszczenia ich towaru przez 
dziecko. W sytuacji takiej, zgodnie z 
art.427  Kodeksu cywilnego, obowiązek 
naprawienia szkód spoczywa na osobie, 
która jest zobowiązana do nadzoru nad 
małoletnim. Warto podkreślić, że usta-
wodawca, tworząc ten przepis, zakreślił 
bardzo szeroki krąg podmiotów, które 
mogą być zobowiązane do zrekompen-
sowania określonych strat. Do grupy tej 
niewątpliwie będą należeć rodzice. Trze-
ba jednak podkreślić, że redakcja przed-
stawionego przepisu pozwala na obcią-
żenie odpowiedzialnością także innych 
osób, np. nauczyciela w czasie szkolnej 
wycieczki czy opiekuna na koloniach. 

Warto jednak zastanowić się czy sklep w 
każdym przypadku będzie mógł skutecz-
nie domagać się zrekompensowania strat 
wyrządzonych przez dziecko 
klienta? Ustawodawca nałożył na przed-
siębiorców obowiązek zapewnienia 
odpowiednich warunków technicz-
no-organizacyjnych, pozwalających na 
zapoznanie się klientowi z oferowanymi   
produktami. Co za tym idzie, w niektó-
rych przypadkach, pomimo wyrządze-
nia określonych szkód, konsument nie 
będzie musiał za nie odpowiadać. Będzie 
to miało miejsce np. w sytuacji, gdy to-
wary zostały ustawione w formie niesta-
bilnych konstrukcji 
lub nie zostały odpowiednio zabez-
pieczone. Warto jednak podkreślić, że 
każdy tego rodzaju przypadek musi być 
rozpatrywany w sposób indywidualny. 
Opisany wyjątek nie może być przywoły-
wany w każdej sytuacji. Trzeba bowiem 
pamiętać, że ogólna zasada jednoznacz-
nie wskazuje na odpowiedzialność ro-
dzica za szkody spowodowane przez jego 
dziecko - bez względu na to czy stało się 
to niechcący czy też było zamierzonym 
działaniem dziecka.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK
UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 3 
 

Dzisiaj ostatni 
artykuł do-
tyczący dość 
s k o m p l i k o -
wanej kwestii 
ubezwłasno-
w o l n i e n i a . 
W s k a z a n e 
zostaną dalsze 
o d r ę b n o ś c i 
w procedu-

rze i kwestie, na które należy zwró-
cić szczególną uwagę. Oczywiście w 
przypadku, gdy staniecie Państwo 
przed realnym problemem koniecz-
ności ubezwłasnowolnienia osoby 
najbliższej zawsze warto udać się 
po poradę do radcy prawnego bądź 
adwokata. Sprawy takie są bowiem 
najczęściej bardzo skomplikowane a 
odpowiednie przeprowadzenia po-
stępowania wymaga bardzo dobrej 
znajomości przepisów i orzecznictwa. 

CO WE WNIOSKU?

Pisząc wniosek nie możemy zapo-
mnieć o podstawowych jego elemen-
tach. Wniosek o ubezwłasnowolnie-
nie powinien zawierać: 
- imię i nazwisko, adres oraz PESEL 
uczestnika postępowania (osoby 
ubezwłasnowolnianej) i wnioskodaw-
cy,
- określenie kim dla uczestnika postę-

powania jest wnioskodawca,
- wskazanie proponowanego zakresu 
ubezwłasnowolnienia (częściowe lub 
całkowite),
- wyjaśnienie przyczyn do ubezwła-
snowolnienia - krótki opis okoliczno-
ści, na podstawie których wnioskuje-
my o ubezwłasnowolnienie,
- wskazanie informacji o stanie cywil-
nym osoby ubezwłasnowolnianej, 
- określenie, czy stan zdrowia uczest-
nika umożliwia mu osobiste stawien-
nictwo.
Do wniosku powinno dołączyć się:
- skrócony akt urodzenia uczestnika 
postępowania;
- dokumenty potwierdzające stosu-
nek rodzinny uczestnika do wniosko-
dawcy,
- w przypadku małżeństwa- odpis 
skrócony aktu małżeństwa lub akt 
zgonu małżonka albo odpis prawo-
mocnego wyroku rozwodowego,
- świadectwo lekarskie wydane przez 
lekarza psychiatrę o stanie psychicz-
nym osoby, której dotyczy wniosek o 
ubezwłasnowolnienie, lub opinię psy-
chologa o stopniu niepełnosprawno-
ści umysłowej tej osoby.
Wniosek podlega opłacie w wysoko-
ści czterdziestu zł.

PRZED SĄDEM

Niezwykle istotnym w tego rodzaju 
postępowaniach jest fakt wstępne-
go badania wniosku. Jeżeli bowiem 

ubezwłasnowolnienie ma być orze-
czone z powodu choroby psychicznej 
lub niedorozwoju umysłowego, sąd 
jeszcze doręczeniem wniosku zażąda  
przedstawienia świadectwa lekarskie-
go wydanego przez lekarza psychiatrę 
o stanie psychicznym osoby, której 
dotyczy wniosek o ubezwłasnowol-
nienie. Sąd może również zażądać 
opinii psychologa o stopniu niepeł-
nosprawności umysłowej. Ponadto 
jeżeli ubezwłasnowolnienie ma na-
stąpić z powodu pijaństwa, sąd żąda 
także przedstawienia zaświadczenia 
poradni przeciwalkoholowej, a jeżeli 
z powodu narkomanii - zaświadcze-
nia z poradni leczenia uzależnień.
Nieprzedstawienie powyższych do-
wodów spowoduje odrzucenie wnio-
sku chyba, że treść wniosku lub doku-
mentów uprawdopodobnią istnienie 
choroby psychicznej, niedorozwoju 
umysłowego lub występowania in-
nego rodzaju zaburzeń psychicznych 
albo przypadku, gdy złożenie takich 
dokumentów nie jest możliwe.

Za tydzień pierwszy z artykułów 
dotyczących ustawy deweloperskiej.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Arkadiusz Ruth

Kultowe auta PRL

Mieszkaniec Wałcza od urodze-
nia. Rocznik 1982. Absolwent 
„Kazika” i Szkoły Muzycznej 
w Pile. Muzyk i kompozytor. 
Współzałożyciel znanej na ca-
łym świecie grupy muzycznej 
Pathfinder. Twierdzi, że o mały 
włos Wałcz byłby dzisiaj zna-
czącym miejscem na światowej 
mapie festiwalów metalowych. 
Nie wszystko stracone. Właśnie 
kandyduje do Rady Miasta w 
Wałczu. To nie jest tekst spon-
sorowany ani ogłoszenie płatne. 
Choć momentami będzie można 
odnieść takie wrażenie…
W Wikipedii przeczytamy, że „Pa-
thfinder to polska grupa muzyczna 
wykonująca symfoniczny power me-
tal. Powstała w 2006 r. w Poznaniu z 
inicjatywy m.in. basisty Arkadiusza E. 
Ruth (…) W twórczości grupy domi-
nują połączenia szeroko rozumianego 
melodyjnego metalu z elementami 
muzyki filmowej i klasycznej”. Dodaj-
my do tej krótkiej informacji jeszcze 
jedno: kilkadziesiąt tysięcy sprzeda-
nych płyt na całym świecie. W 2010 
r. światło dzienne ujrzał debiutancki 
album „Beyond the space, beyond the 
time”, wydany na rynku japońskim. 

Jego europejska premiera miała miej-
sce rok później. Ogólnoświatowa pre-
miera drugiego studyjnego albumu 
Pathfinder pt.: „Fifth Element” odbyła 
się 26 maja 2012 r. (premiera w Japonii 
i Azji - 23 maja 2012 r.). Nieźle jak na 
chłopaka z Wałcza, prawda?
Arkadiusz Ruth jest skromny i mało 
mówi. Choć osiągnął już tak wiele, 
twierdzi, że sukces jest jeszcze przed 
nim. Kilka lat temu, gdy własnym 
sumptem nagrał i wydał cztery utwory 
na płycie, posypały się kontrakty i pro-
pozycje z całego świata. Jeździ, kon-
certuje, komponuje, nagrywa… Spo-
kój zburzył mu jeden z kandydatów na 
burmistrza Wałcza, gdy zadzwonił do 
niego kilka tygodni temu.
- Początkowo byłem sceptyczny, bo 
polityka mnie w ogóle nie interesu-
je - opowiada. -  W końcu doszedłem 
do wniosku, że przecież też tu miesz-
kam, więc dlaczego nie mieć czynnego 
udziału w życiu miasta? Będąc w ra-
dzie o wiele łatwiej dojść do pewnych 
rzeczy w skali krajowej, a nawet świa-
towej. Jestem rozpoznawalny, mam 
już markę, więc dlaczego nie spróbo-
wać zachęcić turystów z całej Europy 
do odwiedzania Wałcza? Dzieło było 
rozpoczęte pięć lat temu. Pomysł był 

szalony i nieprawdopodobny, ale… 
burmistrz był nim zachwycony.
To miał być kilkudniowy festiwal na 
półwyspie w Strącznie. Był już zbudo-
wany schemat imprezy. Byli wstępnie 
dogadani sponsorzy. W grę wchodziły 
gigantyczne pieniądze. 
- Zdzisław Tuderek był za i wstęp-
nie nawet gwarantował środki na za-
bezpieczenie techniczne tej imprezy 
- podkreśla A. Ruth. - W zamian za 
200 tys. zł na przygotowanie półwyspu 
do festiwalu (pod względem energe-
tycznym, kanalizacji, pola kampingo-
wego), sponsorzy wykładali 3 mln zł. 
Sprawę pilotowała jedna z najwięk-
szych firm konsultingowych na świe-

cie. Gwiazdą festiwalu miał być Iron 
Maiden. 
Impreza w 90 procentach miała być 
finansowana przez dwóch sponsorów: 
2 mln zł od dużego browaru i 1 mln 
od koncernu tytoniowego. Szacowano, 
że festiwal może odwiedzić ponad 20 
tysięcy osób z całego świata zajmują-
cych się tzw. metalową turystyką kon-
certową.
- Fani metalu mają pieniądze, są wier-
ni muzyce, potrafią przyjechać kilka 
tysięcy kilometrów, żeby dobrze się 
bawić. Mamy dla nich idealne warun-
ki - dodaje A. Ruth. - Niestety osoby 
decyzyjne nie podjęły tematu. Skoń-
czyło się na tym, że priorytetem jest 
Festiwal Filmu i Sportu i pieniędzy nie 
będzie. Temat upadł. Burmistrz był już 
bardzo chory i nawet nie wiedział, że 
przyjechaliśmy ze sponsorami do Wał-
cza na rozmowy. Gdybyśmy uderzyli 
wtedy do Mirosławca… Niestety, to 
już nie ten czas. Teraz trzeba rozkręcać 
wszystko od początku. Festiwal na-
dal jest możliwy, ale już w mniejszym 
formacie. Wystarczy zacząć budować. 
Szanse są duże, choć nie będzie już z 
takim rozmachem jak na początku. 
Zamiast Iron Maiden, gwiazdą mógłby 
być Sabaton, których znam osobiście. 
Od czegoś trzeba zacząć.
M. Koniecko

Zbierane są fanty na lote-
rię i aukcję na rzecz Marka 
Kuternowskiego. Impreza 
charytatywna pt. „Dzień 
Życzliwości dla Marka 
z Wałcza”  odbędzie się 
21 listopada w Wałeckim 
Centrum Kultury.
Tego dnia odbędą się koncerty, 
m.in. „Majtków Bosmana” i licy-

tacje. Udało się już załatwić fanty 
z autografami żużlowca Jarosława 
Hampela (dwukrotnego indywi-
dualnego i sześciokrotnego druży-
nowego mistrza świata); elektrona-
rzędzia ze sklepu „Mrówka”, płyty 
z autografami znanych muzyków; 
rower ze sklepu Jerzego Rocha Ha-
mulskiego; koszulkę z autografami 
piłkarzy Pogoni Szczecin; nowe 
dwie piękne suknie i trochę biżu-

terii. Do akcji chcą się przyłączyć 
także trenerzy, działacze i piłkarze 
wałeckiego Orła.
- Podczas ostatniego meczu, który 
będzie u nas rozgrywany, będzie-
my zbierać pieniądze nie tylko 
wśród kibiców, ale także wśród 
siebie. Wszystkie zebrane pienią-
dze przeznaczymy na rzecz Marka 
- potwierdza trener Robert Dra-
piński. 

Zbiórka fantów odbywa się w 
Centrum Informacji Turystycznej 
WCK codziennie od 8.00 do 16.00. 
Do współpracy proszone są też fir-
my i artyści. O szczegółach akcji 
będziemy na bieżąco informować.
Markowi można też pomóc za 
pośrednictwem Fundacji Złoto-
wianka, numer konta: 25 8944 
0003 0002 7430 2000 0010, KRS 
0000308316 z dopiskiem: darowi-
zna na rzecz Marka Kuternowskie-
go.
MK

Pod takim tytułem 12 bm. odbyła 
się w Grupie Warownej Cegiel-
nia wystawa miniaturowych aut, 

samochodów w skali 1:1 oraz 
wystawa fotografii motoryzacyj-
nej. 

 

- Przyczyn zorganizowania tej wysta-
wy jest kilka - mówił podczas werni-
sażu Bogdan Dankowski, kierownik 
GWC.- Po pierwsze, skansen właśnie 
kończy sezon turystyczny. Po drugie, 
wystawa tych modeli ma uświadomić 
młodym ludziom, że w tamtych cza-
sach na ulicach nie było pustyni moto-
ryzacyjnej. Po trzecie, i tu zasługa pana 
Roberta Nowickiego,  kultowe auta 
dojechały do nas. To wszystko spowo-
dowało, że zakończenie sezonu tury-
stycznego ma być wesołe i kolorowe. 
Na wystawę pt. „Kultowe auta PRL” 
złożyło się kilka szklanych gablot z 
blisko 180 modelami aut w skali 1:43, 
wystawa motoryzacyjnej fotografii pt. 
„Na wałeckich ulicach”, gdzie uwiecz-
nione zostały samochody w latach 
60.70. i 80. ubiegłego stulecia oraz wy-
stawa kilku pojazdów, którymi przyje-
chali do „Cegielni” ich właściciele. 

Pokaźna kolekcja miniatur należy 
do… B. Dankowskiego. Kierownik 
GWC ma w swoich zasobach blisko 
800 samochodzików. 
- Narodziny mojego syna w 1982 roku 
były znakomitym pretekstem, aby ku-
pować te modele i tłumaczyć się przed 
żoną, że… to dla dziecka przecież - 
śmieje się B. Dankowski. - Syn stał 
się współwłaścicielem kolekcji, gdy 
skończył 18 lat, ale na razie bez prawa 
dostępu. W swojej kolekcji posiadam 
także modele z certyfikatem, że wy-
produkowano ich tylko kilkaset. To 
są delikatne rzeczy. Moim ulubionym 
modelem jest Warszawa M-20. Zbie-
ram też peugeoty, bo to moja ulubiona 
marka, którą jeżdżę od lat. 
Autor wystawy z pasją opowiadał o 
swojej kolekcji i różnych ciekawost-
kach z nią związanych. Ekspozycja bę-
dzie udostępniona do końca roku.
- To sentymentalna wystawa, która po-
winna przyciągnąć rodziców z dziećmi 
- zachęca B. Dankowski. 
MK

Akcja nabiera rozpędu
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Nerwowe minuty
5. liga
Korona Człopa - Olimp Gościno 4:2 (3:2)
Bramki: Korona - Mleczko, Pisała, K. Turowski, Rybicki. 
Korona: Kuźnicki - J. Turowski, Jaworek, Strakowski, Mleczko - Michalik (Federowicz), Matwiejuk 
(Struzik), Tebich, K. Turowski - Pisała, Rybicki (Tomaszewski). 

Początkowo ten mecz układał się znakomicie dla gospodarzy. Już w 10. minucie Mleczko trafił z dy-
stansu w okienko, a wynik podwyższył kwadrans później uderzają z bliska Rybicki. W 30. minucie 
popis dał Pisała, a piłka po strzale z prawie 40. metrów trafiła pod poprzeczkę. Później jednak miej-
scowi wyraźnie spasowali i oddali inicjatywę rywalom. Goście po błędach defensywy Korony dwa 
razy pokonali Kuźnickiego w drugiej połowie zaczęły się nerwy. Przyjezdni atakowali, człopianie się 
bronili i dopiero akcja braci Turowskich uspokoiła atmosferę. Krzysztof w 75. minucie trafił w długi 
róg i gościnianie spasowali

6. liga
Orzeł Wałcz - Jedność Tuczno 2:1 (1:0)
Bramki: Orzeł Krzyżaniak (2); Jedność - C. Burak.
Orzeł: Sobociński - Bezhubka, Wesołowski, Wroński, Fraszczyk - Stolarski, Gąsiorowski (Michal-
czak), Moroz (Drapiński), Pogocki, Stanisławczyk (Chyliński) - Krzyżaniak.
Jedność: Sobczak - Ciechanowicz, Przemysław Dzikowicz, Dyjak, Piotr Dzikowicz - Muzyka (Dem-
ski), Wypych (Stasiak), D. Burak, C. Burak - Bątor, Biernat. 

Optyczna przewaga gospodarzy nie przekładała się na trafienia, a goście wyprowadzali groźne kontry i 
mogli pokusić się o zdobycie gola. W 20. minucie ładnie złożył się Gąsiorowski, lecz Kuźnicki końcami 
palców sparował piłkę, a w odpowiedzi Biernat stanął przed samotnym Sobocińskim, lecz bramkarz 
Orła zdołał obronić strzał. Tuż przed przerwą Krzyżaniak uciekł obrońcom i z linii pola karnego trafił 
przy słupku. Po zmianie stron trwała wyrównana walka, a po kolejnym trafieniu Krzyżaniaka w 60. 
minucie wydawało się, że wałczanie spokojnie wygrają. Jednak goście ruszyli do przodu i w 85. minu-
cie C. Burak zdobył kontaktowego gola, lecz na wyrównanie zabrakło czasu. 

Błonie Barwice - Mirstal Mirosławiec 1:2 (0:2)
Bramki: Mirstal - Muzyka, Mazur. 
Mirstal: Krzemiński - Wesołowski (Malinowski), Dybaczewski, Kołodziejczyk, Wiśniewski - Lewan-
dowski, Suchojad, Chromiński (Kuśmirek), Hapke - Mazur (Skonieczka), Muzyka (Watracz). 

Gospodarze nastawili się na uważną defensywę i wypatrywali okazji do kontry, natomiast goście ata-
kowali sporymi siłami. W 20. minucie Muzyka uderzył z 16 metrów i trafiając w okienko otworzył 
wynik, a kwadrans później Mazur ładnie się złożył w narożniku pola karnego i zdobył drugiego gola. 
Miejscowi dopiero w drugiej odsłonie zaczęli grać odważniej, lecz ich akcje nie były groźne. Kiedy 
jednak w 75. minucie złapali kontakt ruszyli do generalnego szturmu i w już doliczonym czasie gry 
przed stratą bramki uratowała Mirstal poprzeczka. 

Calisia Kalisz - Sad Chwiram 0:5 (0:1)
Bramki: Dąbrowski (2), Świerszcz, Kacprzak, Jęcz. 
Sad: Wiercioch - Świerszcz, Pawlak (Zając), Nowicki, Paprocki (Futyma) - Truszkowski, Dąbrowski, 
Żubrecki, Góralski - Kacprzak (Jęcz), Gala (Kostrzewa). 

Przewaga gości była zdecydowana, a przyjezdni pozwolili rywalom na oddanie w pierwszej połowie 
tylko jednego strzału. Sami jednak nie grzeszyli skutecznością i dopiero na minutę przed przerwą w 
zamieszaniu trafił Świerszcz. Druga odsłona to miażdżąca przewaga „sadowników” i kolejne gole Sad 
-u. Dwa razy z rzutu karnego trafił Dąbrowski, Kacprzak dobił piłkę do pustej bramki, a wynik meczu 
ustalił w 80. minucie Jęcz, pokonując samotnego bramkarza gospodarzy. 

7. liga
Grom Szwecja - Legion Strączno 2:2 (2:0)
Bramki: Grom - Zarzycki (2); Legion - Ł. Steciak, Marcin Ptak. 
Grom: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski, Klimek, Szatkowski - Marasz, Bończaszek, Wos (Wende), 
Szymański - Rutka, Zarzycki. 
Legion: Michalik - Michalski, Garsztka, D. Ptak, Jaremczuk (Lisewski) - Kleszczyński (Repow), Są-
czek, Mateusz Ptak, Marcin Ptak - Ł. Steciak, P. Steciak. 
Pierwsza połowa to przewaga gospodarzy i koszmarne błędy w defensywie gości. W 20. minucie nie-
pilnowany Zarzycki strzałem głową otworzył wynik, a kilkanaście minut później ten sam zawodnik 
wykorzystał niezdecydowanie aż czterech rywali i z bliska trafił do siatki. Po zmianie stron role się 
odwróciły i przyjezdni zaczęli mieć więcej do powiedzenia. Po godzinie Ł. Steciak ładnie uderzył z 
15. metrów, a ciągły atak Legionu przyniósł efekt na dwie minuty przed końcem meczu. Marcin Ptak 
wyskoczył najwyżej do zagranej z rzutu rożnego piłki i strzałem głową wyrównał. 

Znicz Dzikowo - Błękitni Pomierzyn 6:1 (1:1)
Bramki: Znicz - Wiercioch (4), Kępa, Dziemianko. 
Znicz: Grobelski - Kępa, Hejak, Brzykcy, D. Malczyk - Szczepaniuk (Michałowski), Bogusz, Jakubczyk 
(Olszewski), Wiercioch - R. Malczyk (Dziemiako), Kosek (Stęplowski). 
Początkowo nic nie zapowiadało tak wysokiego zwycięstwa gospodarzy. Miejscowi otworzyli po ude-
rzeniu Kępy wynik w 20. minucie, lecz goście szybko wyrównali i nadal stawiali ostry opór. Jednak 
drugie starcie to gra do jednej bramki, a gracze Znicza w praktycznie każdej akcji mogli pokusić się o 
trafienie. Cztery racy pokazał się Wiercioch, trafił również Dziemianko, a kilka kolejnych, znakomi-
tych okazji gospodarze zmarnowali. 

LKS Karsibór - Grom Giżyno 1:1 (0:0)
Bramka: Karsibór - Grabowski. 
Karsibór: Śniecikowski - Janik (Kęsik), Gromowski, Lewandowski, Rosły - Korczak, Wawrzynowicz, 
Grabowski, Kudliński (Rogacki) - Kornaś, Dzięciołowski. 
W pierwszej połowie toczyła się wyrównana walka, lecz żaden z zespołów nie stworzył groźnej sy-
tuacji. Akcje kończyły się na linii pola karnego rywali stratą piłki lub niecelnym uderzeniem. Druga 
odsłona rozpoczęła się lepiej dla gości, którzy w 60. minucie pokonali samotnego bramkarza karsibo-
rzan. Miejscowi zaatakowali, lecz defensywa gości była szczelna i dopiero na kilka minut przed koń-
cem meczu padło wyrównanie. Grabowski otrzymał piłkę w narożniku pola karnego i plasowanym 
uderzeniem umieścił ją w długim rogu bramki Gromu. 

Sokół Suliszewo - Bytyń Nakielno 5:1 (2:1)
Bramka: Bytyń - Dziubczyński
Bytyń: Wiśniewski - S. Świrad, Bogusz, B. Świrad (Najdek), Olichowski - Szulc, Jutrzenka-Trzebiatow-
ski, Ciocio, Bielawski - Lukjan, Dziubczyński. 
Goście wystąpili w osłabionym składzie, jednak w 10. minucie Dziubczyński ostrym uderzeniem 
otworzył wynik. Miejscowi wyrównali 10 minut później, a tuż przed przerwą zaaplikowali rywalom 
gola do szatni. Druga połowa początkowo była wyrównana, a w 60. minucie Dziubczyński - zdaniem 
gości - był faulowany w polu karnym, lecz arbiter pozostał niewzruszony. Później na murawie nie-
podzielnie panowali gospodarze, a błędy defensywy Bytynia ułatwiały zadanie napastnikom Sokoła. 
Padły kolejne bramki i miejscowi odnieśli efektowne zwycięstwo. 

Wspólni Różewo - Santos Kłębowiec 4:1 (2:0)
Bramki: Wspólni - T. Owczarek (3), Ozóg; Santos - M. Rolka. 
Wspólni: Nowakowski - Lewandowski (Kowalski), P. Owczarek, Kidoń, Gmyz - Kaczor, Szulc, Miche-
lus (Pajurek), Dudziński - Ozóg, T. Owczarek. 
Santos: Bierbasz - Musztut, Bubeła, Marciniszyn, Mierzwa - Kozłowicz, Paweł Urbański, Piotr Urbań-
ski, M. Rolka - Piaskowski, K. Rolka. 
Już po 60 sekundach T. Owczarek otworzył wynik, a później gospodarze cały czas posiadali inicjaty-
wę. „Żeton” w 25. minucie wyszedł na samotnego Bierbasza i podwyższył wynik, a po zmianie stron 
różewianie nadal nacierali. T. Owczarek w 55. minucie popisał się efektowną przewrotką i trafił przy 
słupku, a po chwili Ozóg uderzył pod poprzeczkę. Rozmiary porażki zmniejszył po indywidualnej 
akcji M. Rolka.
piotr

Pozostałe wyniki 8. kolejki:  Gryf Polanów - Bałtyk II Koszalin 2:2, Drawa II 
Drawsko - Leśnik II Manowo 3:4, Sława Sławno - Victoria Sianów 3:3, Piast 
Drzonowo - Arkadia Malechowo 0:1, Olimp Złocieniec - Zryw Kretomino 3:1, 
Wiekowianka Wiekowo - Drzewiarz Świerczyna 6:0, Wybrzeże Biesiekierz - 
Hubertus Biały Bór 3:0. 

Pozostałe wyniki 6. kolejki: Zawisza Grzmiąca - Pogoń Połczyn 2:0, Spójnia 
Świdwin - Kolejarz Wierzchowo 2:0, Pionier Borne Sulinowo - Orzeł Łubowo 0:2, 
Wiarus Żółtnica - Darzbór II Szczecinek 6:3. 
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Absolutna rewelacja!
KĄCIK WĘDKARSKI

W ostatni weekend wybrałem 
się na Bytyń Wielki. Na… spin-
ning z łódki. Niestety większość 
czasu, to tylko czesanie wody, 
dopiero pod wieczór rozpoczęła 
się zabawa z okoniami. Trzeba 
przyznać, że na tym akwenie jest 
gdzie wędkować. Czy już ktoś 
się oburzył? „Jak to spinning z 
łodzi? Przecież tam nie wolno!”. 
I jesteśmy  przy sednie tematu. 
W tym roku wystąpiłem do Regional-
nego Dyrektora Ochrony Środowiska 
w Szczecinie o odstąpienie od zakazów 
obowiązujących na terenie Rezerwa-
tu Bytyń Wielki i takie odstąpienie… 
uzyskałem. Zacząłem dalej drążyć te-
mat, aby inni wędkarze również mo-
gli legalnie wędkować tam z łódki. 
Podstawą było przekonać RDOŚ, że 
nie straci na tym rezerwat, a wręcz… 
zyska. Tak więc na swoim przykładzie 
pokazywałem, że wędkarze to „naród”, 
który ochronę przyrody ma we krwi 
i widząc osoby łamiące przepisy na 
terenie rezerwatu, na pewno powia-
domią właściwe służby. Zadbają też 
o zwalczanie kłusownictwa. Nieofi-
cjalnie mogę napisać, że w przyszłym 
roku  RDOŚ wyda zgodzę na ama-
torski połów ryb z łódek na jeziorze 
Bytyń Wielki w ilości 40 szt. dziennie.  
O formie sprzedaży zezwoleń będzie 
decydował uprawniony do rybactwa 
na tym akwenie, czyli Zakład Rybac-
ki w Wałczu. Sądzę, że najbardziej 
demokratyczną metodą udostępnie-

nia będą zezwolenia weekendowe lub 
jednodniowe. Podkreślam, że ilość 
łódek jest ograniczona, co nie ozna-
cza 30 wędkarzy. Ich może być więcej. 
Wszystko zależy od pojemności łodzi - 
na jednej mogą wędkować nawet czte-
ry osoby. Tak więc „wędkarze łączmy 
się!”. Na pewno do wędkowania z łodzi 
będą udostępnione określone akweny i 
w tym miejscu pragnę uprzedzić tych 
wędkarzy, którzy nie będą przestrze-
gać przepisów obowiązujących na te-
renie rezerwatu. Dotychczas w takich 
przypadkach stosowano głównie po-
uczenia. W przyszłym roku nie będzie 
taryfy ulgowej. Chodzi głównie o nie-
przebywanie w strefach ochrony ści-
słej. Te miejsca będą pokazane wędka-
rzom  przy zakupie zezwolenia, a kto 
ma słabą pamięć, może pobrać mapy 
z internetowej strony RDOŚ w Szcze-
cinie. Nie ma z tym problemu. Zezwo-
lenie z łodzi na Bytyniu Wielkim nie 
jest dane do „końca świata”. Regional-
na Dyrekcja Ochrony Środowiska w 
przypadku stwierdzenia notorycznego 
łamania przepisów o ochronie przyro-
dy w każdej chwili może cofnąć decy-
zję bądź jej nie przedłużyć na następne 
lata. Dlatego nieetyczni wędkarze będą 
surowo traktowani. Oprócz sank-
cji karnej Sąd może orzec przepadek 
przedmiotu, którym popełniono wy-
kroczenie na rzecz uprawnionego do 
rybactwa lub na rzecz Skarbu Państwa. 
Do tego dochodzi podanie o ukaraniu 
w prasie, zatrzymanie karty wędkar-

skiej na okres nie krótszy niż rok. 
Bytyń Wielki jest największym i naj-
głębszym jeziorem na terenie powiatu 
wałeckiego. Jest to jezioro polodow-
cowe z urozmaiconą linią brzegową, 
która mierzy 37600 m. Największa głę-
bokość wg literatury to 41 m, ale jak 
pływałem z sondą, to pokazywała 42,5 
m. Na terenie jeziora mamy szereg 
górek podwodnych i wypłaceń, gdzie 
można polować na okonie i szczupa-
ki (występuje tu szczupak tzw. „sie-
lawowiec”). Na pewno też znajdą się 
amatorzy białej ryby. Dzięki łódkom 
będzie do niej dostęp ułatwiony, ale 
też od razu przypominam: na terenie 
rezerwatu obowiązuje zakaz stoso-
wania zanęt wędkarskich. To wymóg 
RDOŚ i będzie respektowany. Jeszcze 
jedna dygresja. Ktoś kiedyś stwierdził, 
że niektóre działania nie są z korzy-
ścią dla turystyki powiatu wałeckiego. 
Skoro w przyszłym roku Bytyń Wielki 
będzie wreszcie udostępniony do ama-
torskiego połowu z łódek, to może roz-
poczęcie sezonu zacząć od zawodów 
wędkarskich, które rozsławią nasz re-
gion? Kto mógłby objąć patronat nad 
taką imprezą i o czyj puchar będą wal-
czyć wędkarze? Może przyszli włoda-
rze powiatu dogadają się z przyszłymi 
włodarzami gmin Wałcz, Mirosławiec 
i Tuczno?
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres 
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem 
„Kącik wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

„Urodzinowy patchwork”
Podczas koncertu z okazji 
50-lecia Wałeckiego Centrum 
Kultury zszyto w jedną ca-
łość humor, poezję śpiewa-
ną, ludowe utwory polskie i 
ukraińskie, taniec klasycz-
ny i nowoczesny, a nawet 
śpiew operowy, by pokazać 
to, co w tym przybytku kul-
tury najcenniejsze. Na scenie 
wystąpiły aż trzy pokolenia 
wychowanków. Można by to 
nazwać pomieszaniem z po-
plątaniem, ale był to „Urodzi-
nowy patchwork”.  
Autorką scenariusza pod tym tytułem 
była Krystyna Skrzypczak, która po-

prowadziła uroczystość wraz ze zna-
komitą 10-letnią aktorką Natalią Zim-
nińską. Obie panie toczyły na scenie 
czasem poważne, a czasem zabawne 
dysputy, opowiadając publiczności o 
minionych pięćdziesięciu latach i… o 
życiu. 
Na scenie 10 października przed licz-
nie zgromadzoną publicznością całe 
pokolenia wychowanków, przyjaciół 
i pracowników WCK zaprezentowa-
ły swoje talenty i pasje. Była poezja 
śpiewana, teatr, recytacje, ale też tań-
ce klasyczne i nowoczesne. Podczas 
koncertu chyba po raz pierwszy wy-
korzystano potencjał akustyka Janusza 
Marciniaka, który wystąpił w roli… 
akustyka Janusza Marciniaka. 

- Moje zadanie jest bardzo trudne. 
Mam zszyć ten jubileuszowy pa-
tchwork - mówiła dyrektor WCK Mał-

gorzata Laskowska-Iwanowicz. - Przez 
50 lat odbyło się tu tyle wydarzeń kul-
turalnych, w których uczestniczyło 
tyle osób, że nie sposób wszystkiego 
wymienić. Szukałam klucza i stwier-
dziłam, że będą nim aktualni pracow-
nicy, bo to oni będą wprowadzać WCK 
w nowe 50-lecie. 
Wszyscy pracownicy WCK i jedno-
stek podległych nagrodzeni zostali 
gromkimi brawami, a byli dyrektorzy 
Leszek Jóźwik, Tadeusz Szostek, Bog-
dan Dankowski oraz obecna szefowa 
M. Laskowska-Iwanowicz dodatkowo 
bukietami kwiatów z rąk burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej. 
- Właśnie tutaj mamy przyjemność 
słuchać słowa wypowiedzianego szep-

tem, wykrzyczanego, wyśpiewanego, 
słowa mającego nas poruszyć - mówiła 
„głowa miasta”. - Na tej scenie wystę-
powali artyści największych scen. Mo-
żemy być dumni, że w Wałczu zawsze 
mieliśmy kontakt z wysoką kulturą, że 
zawsze znajdowali się ludzie, którzy 
wiedzieli jak cenna jest kultura. Bo li-
czy się to, co jest w nas, co wytworzy-
my swoim duchem i umysłem.
Po części oficjalnej w sali widowisko-
wej, deszczu confetti i braw goście 
przenieśli się do holu, gdzie przy torcie 
i lampce szampana nastąpiło składanie 
życzeń i prezentów, gdzie wystawa fo-
tograficzna przedstawiająca historię 
WCK skłaniała do wspomnień. 
zb
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